
Pierwszy lot
szczecińskiego orła
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

O rzeł załadowany jest ju ż  na barkę.
Fot.: CA F-W alczak-te le jo to

B Y ŁO  to w  niedzielę, 1 lipca, śćią do jednego centym etra. Ra- 
dck ładn ie  o godz. 8.30. W łaśnie m ię w ie lk iego dźw igu f irm y  
u m ilk ł syk acetylenowych pa l- „G rove ”  opuszcza się nad w o- 
n ików , za pomocą k tó rych  dą. Jeszcze chw ila  i  w ie lk i po- 
d w a j spawacze Zakładów M e- sąg lądu je  m iękko na dnie jed - 
chanicznych im. M arcelego No- nostki p ływ ające j. Słychać o- 
w o tk i na W o li: Janusz Luciak k laski...
i  Zygm unt G ronek odcię li przy- — G ra tu lu ję  — m ów i do w i-  
mocowane do podłoża p la tfo r-  ceprezydenta Szczecina Zdzisła- 
m y ką tow n ik i. Jeszcze sekunda wa Pacały, d y rek to r stoleczne- 
i  opleciony lin a m i pierwszy o- go W ydzia łu K om un ikac ji 
rze ł Pom nika Czynu Tolaków Augustyn Dobiecki. — Naresz- 
w Szczecinie m ajestatycznie u - cie macie już swego „ptaszka”  
n iós ł się do góry.

W  porannym  słońcu błyszczy
stare złoto szlachetnego brązu, 
z którego odlano 28-tonowy 
monum ent. Orzeł opisuje nie­
w ie lk ie  półkole nad nabrzeżem 
W is łostrady (w  pob liżu bud u ją ­
cego się w łaśnie M ostu T oruń­
skiego) i  obniża się nad w ie lką  
barką Żeg lugi Szczecińskiej, 
k tó ra  czeka na jego przyjęcie.

na Szczecińskiej Ziemi...
(Ookończeni-e na str. 2)

Edward Gierek
w woj. tarnobrzeskim

TARNO BRZEG  PAP. I  sekre­
ta rz  KC  PZPR Edw ard G ierek 
przebyw ał 30 czerwca w  w oj. 
tarnobrzeskim  — ważnym  re ­
gionie przem ysłow ym  naszego 
k ra ju , w  k tó rym  dom inującą 
rolę odgryw a wydobycie i  prze­
tw órs tw o  siarki.

I  S E K R E T A R Z  K C  PZPR  zapo­
zn a ł się z budow ą n a jw ię k s z e j 
p rze p ra w y  m o sto w e j na W iś le , w  
Zaduszn ikach  —1 na tra s ie  l i n i i  g ó r-  
n ic z o -s ia rk o w e j. M a g is tra lą  tą  w o ­
z ić  będziem y radz iecką  ru d ę  do 
H u ty  „K a to w ic e ’'.

N as tępn ie  X sek re ta rz  K C  PZPR 
E d w a rd  G ie re k  za zn a jo m ił s ię  z bu 
dową zak ładu  w y tw ó rcze g o  d w u ­
s ia rc z k u  w ęgla w  G rzyb o w ie , cen­
nego surow ca używ anego do w y ro ­
bu w łó k ie n  s yn te tyczn ych , k o rd u  i  
ce lu lozy .

E, G ie rek  zw ie d z ił następnie San­
dom ierz , k tó ry  obchodz i w łaśn ie  
dziesięć w ie k ó w  swego is tn ie n ia . 
I  se kre ta rz  K C  PZPR  in te re so w a ł 
się zwłaszcza odbudow ą sa ndom ie r­
s k ie j S ta ró w k i.

P O M N I K
C Z Y N U

POLAKÓW

O perator M ieczysław W róbel z 
warszawskiego M ostostalu-2 w y 
konu je  tę  czynność z dokładno

Rozpoczęły się 

egzaminy wstępne 

na wyższe uczelnie

Ostra konkurencja
D ZIŚ  rano w  czterech szcze­

c ińskich szkołach wyższych: A - 
kadem ii Rolniczej, Politechnice 
Szczecińskiej, Wyższej Szkole 
M orsk ie j i Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej rozpoczęły się egza 
m iny  wstępne. Pomorska A ka­
dem ia M edyczna natom iast za 
czyna egzaminy od ju tra . Nic 
więc dziwnego, że w  uczelniach 
od wczesnych godzin porań- -h 
panuje atmosfera napięcia 
podniecenia.

(Dokończenie na str. 8)
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Edward Babiuch gościem Nałogi „Warskiego“

Pokolenia stoczniowców tworzą
morską potęgę kraju

Uroczyste zakończenie Dni Mor za-7 9
W  U B IE G ŁĄ  sobotę załoga Stoczni Szczecińskiej im. A . W ar- W  PO ŁU DNIE znów zapełnił 

skiego obchodziła uroczyście Dzień Stoczniowca. Na spotkanie się Stoczniowy Dom K u ltu ry , 
z najlepszym i pracow nikam i p rzyb y li rano do Stoczniowego P rzyb y li tu  w raz z rodzinami 
Domu K u ltu ry : członek B iu ra  Politycznego, sekretarz KC  PZPR stoczniowcy reprezentujący dwa 
Edward Babiuch, I  sekretarz K W  PZPR Janusz B rych  i tow a- pokolenia; to, k tó re  budowało 
rzyszące im  osoby. Przed domem k u ltu ry  gości po w ita li w  im ię - podstawy dzisiejszych osiągnięć 
n iu  załogi „W arskiego”  dyrek to r naczelny tego przedsiębiorstwa zakładu oraz pokolenie współ- 
Stanis ław  O zim ek i I  sekretarz K Z  PZPR Stanisław  M iśk ie - czesne, 
wieź. Następnie E. Babiuch złożył pod pom nik iem  A do lfa  W ar­
skiego — patrona stoczni — wiązankę kw ia tów . (Dokończenie na str. 2)

Z A B IE R A JĄ C  głos na spotka s to czn io w ca  P R Ł " nadano Józefo- 
n iu  S. O zim ek s tw ie rdz ił, że w  ¡ ^ £ “ * £ £ 1 ,  w a lS , cWo  “ i 
Ciągu 31 la t is tn ien ia  tego w ie l r u  O drodzen ia  P o ls k i o trz y m a li:  
kiego zakładu iego załoga da- S te fan  lłe b a k , E d w a rd  M aruszak, 

^  H e n ry k  W a lk o w ia k  i  K a z im ie rz
wała n .e jednokro tn Ie w yraz Zachariasz. Z ło ty m i K rz y ż a m i Za-
swojem u zaangażowaniu w  spra s łu g i udeko ro w a n o  112 s to czn io w - 
w y k ra ju , w ykonu jąc dobrze za ców’, zaś s re b rn y m i — 128 osób. 
dania produkcyjne. W  tym  cza- . “ “ M S  z'oży'  °d‘  
sie załoga zwodowała 340 sta t- — Odznaczenia tc  — s tw ie rd z ił se 
ków  O łącznej nośności 3 rn łn fc re ta rz  K C  — są w yrazem  szacun- 
rv ł im ’  «ru,,-« k u  1 w dzięcznośc i za Waszą o f ia r -D W r. B y ły  to  n.e ty lk o  nowo- ną praC(;ł prace d la  P o lsk i. Zaw ód 
czesne masowce i  chem ika liów - Stoczniowca je s t szczególni« Cenio- 
ce, któ re  zdobyły W  całym  świe “ y  * Cieszy Się w ys o k im  u znan iem  

. spo łecznym . W ym aga on przecież
Cie ogromne uznanie, ale także duże j w iedzy , rze te lnośc i, p ra co w i- 
jednOiStki pasażerskie. tości'. Te w łaśn ie  cechy m a ją  stocz

m ó w cy  „W a rs k ie g o ” .
7. K O L E I n as tępu je  n a jb a rd z ie j W  im ie n iu  odznaczonych  głos za- 

p o d n io s ły  m om en t u ro czys to śc i — b ra ł następn ie  S. Bebak, k tó r y  po- 
d e ko ra c ja  zas łużonych  p ra c o w n i-  d z ię ko w a ł za op iekę , ja k ą  p a rtia  i 
kó w . U c h w a łą  R ady  P a ń s tw a  P R L  rząd  roztacza ją  nad  w ie lo tys ię czn ą  
ty tu ły  hono ro w e  „Z a s łu żo n e g o  załogą „W a rs k ie g o ”  i za p e w n ił, że 

- rod z in a  s toczn iow a nada l pom na­
żać będzie do robek  P o lsk i na lą ­
dzie  i  m orzu .

Po s p o tk a n iu  z n a jle p szym i stocz­
n io w ca m i E. B ab iuch  i  to w a rz y ­
szące m u osoby z w ie d z ili s tocznię: 
w y d z ia ł p re fa b ry k a c ji ka d łu b ó w , 
gdzie  zapozna li się z na jnow ocześ­
n ie js z y m i te c h n ik a m i p ro d u k c ji o - 
k rę to w e j o raz  p o c h y ln ię  „W u lk a n ” . 
B u d u je  się tu ta j  o lim p ijs k i p ro m  
pasażerski d ła  ZSRR — „G e o rg  
O ts” . B u d o w n iczo w ie  te j je d n o s tk i 
z a p e w n ili se k re ta rza  K C , że są 
g o to w i do b u d o w y  następcy „S te ­
fana  B a to rego ” , s ta tk u  pasażerskie ­
go „P o lo n ia ” . Za łoga w rę czy ła  na-i 
s tępn ie  E. B a b iu c h o w i m ode l p ro ­
m u  „S ile s ia ” , k tó r y  w  przeddzień 
•w iz y ty  przekazano a rm a to ro w i.

Na zakończenie w iz y ty  w  za k ła ­
dzie goście .z w ie d z ili s to czn io w y o- 
ś rodek  zd ro w ia , o b ie k t now oczesny, 
za p e w n ia ją cy  załodze „W a rs k ie g o ”  
sku teczną o p ie kę  le ka rską  i  p ro f i­
la k ty k ę .

W zamian za amerykańską pomoc wojskową

Dyktator Somoza gotów 
opuścić Nikaraguą?

W ASZYN G TO N PAP. Podano tu , że d yk ta to r Somo?a w y ra ­
z ił gotowość opuszczenia N ika ragu i w  zamian za am erykańską 
pomoc wojskow ą d la jego a rm ii. Według źródeł o fic ja lnych  w 
Waszyngtonie, USA m ia ły  odrzucić tę propozycję i  zażądać bez­
warunkowego ustąpienia Somozy.

N A T O M IA S T  w edług donie- wać 4-stopniowy p lan zkpowia- 
sień AFP, w  M anagui m iało dający niedopuszczalną ingeren 
wylądować 10 am erykań -kich cję w wewnętrzne sprawy N i- 
s a m otetów w ojskow ych z trans ka ra g u i” . W  kom unikacie po- 
portem  bron i i  am un ic ji, co dano, że ambasador am erykań- 
świadczyloby o dwuznacznym  sk i przedstaw ił ten plan Somo- 
stanowisku USA w  ko n flik c ie  zie, ignoru jąc niedawną rezołu- 
n ikaraguańskim . Tymczasem po cję O rganizacji Państw A m ery- 
wycofan iu się sand in istów  z kańskich (OPA). Jak wiadomo 
M anagui gw ard ia  narodowa re- OPA przeciw staw iła  się pro jek 
żim u Somozy zapowiedziała to w i wysłania do N ika ragu i 
podjęcie kon tro fensyw y prze- „panam erykańskich s ił poko jo- 
c iw ko  pozycjom s ił powstań- w ych” , tra k tu ją c  to  jako inge- 
czych w  innych rejonach k ra ju , rencję w  wewnętrzne sprawy 

Tymczasowy rząd odnowy na tego k ra ju . K o m un ika t o pu b li- 
rodow ej w  N ika ragu i w  og ło- kow any w  Panamie zaznacza, 
szonym w  sobotę w  Panamie że tymczasowy rząd N ika ragu i 
kom unikach s tw ie rdz ił, że „S ta - odrzuca obcą in terw encję  w  każ 
ny Zjednoczone m ają  przygoto- dej postaci.

Powrót „Skylaba“
prawdopodobnie 12 bm.

W A S Z Y N G T O N  P A P . E kspe rc i a- 
m e ry k a ń s k ie j A g e n c ji ds. A e ro n a u - 
t y k i  i  P rze s trze n i K o sm iczh e j N A S A  
p o d a li w  n ie d z ie lę , że p rzypuszcza l­
ne zsun ięc ie  s ię  z o rb ity  w o k o ło - 
z ie m sk ie j a m e ry k a ń s k ie j s ta c ji kos­
m iczn e j „S k y la b ”  n a s tą p i w  czw a r­
te k  12 lip c a . Z  o s ta tn ic h  ob liczeń  
k o m p u te ro w y c h  w y n ik a ,  że „S k y -  
la b ”  w e jd z ie  w  gęste w a rs tw y  a tm o 
s fe ry  z ie m s k ie j m ię d zy  9 a 15 lip ca . 
D a ta  12 lip ca  w y d a je  się n a jb a rd z ie j 
p ra w dopodobn a . S p e c ja liśc i N A S A  
nada l n a to m ia s t n ie  p o tra f ią  p o w ie ­
dzieć, w  k tó ry m  m ie js c u  g lobu  
z iem skiego  spadną n ie  dopa lone  
re s z tk i s ta c ji.

Uznanie
dla organizatorów

Dni Morza
/

i święta „Głosu“
D Z IA Ł A C Z E  p a r ty jn i,  p rzed ­

s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych , m łodz ieżow ych , re p re ­
zen tanc i u rzędów  i  przeds ię ­
b io rs tw  go sp o d a rk i m o rs k ie j,  a 
w ię c  w szyscy w sp ó ło rg a n iza to ­
rzy  tego rocznych  ce n tra ln y c h  

M orza  i  św ię ta  „G ło s u  
Szczecińskiego”  s p o tk a li się w  
ub ieg łą  sobotę- w  K W  PZPR, 
a b y  podsum ow ać i ocen ić  im ­
p re zy , k tó re  o d b y ły  się w  cza­
sie ty c h  u roczystośc i. W spo t­
k a n iu  ty m  w z ię li takż.e u d z ia ł: 
se k re ta rz  K W  P ZP R  D . K rz e -  
m ańska, p rzew odn iczący  K ra ­
jo w ego  K o m ite tu  O bchodów  
I>n i M orza , w ic e m in is te r h a n ­
d lu  zagran icznego i g o spoda rk i 
m o rs k ie j T . Ż y lk o w s k i o raz  
zastępca k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  
P rasy . R ad ia  i  T e le w iz ji KC  
PZPR  M . A tła s .

Serdeczne słow a uznan ia  z ło ­
ży ła  w szys tk im  o rg a n iza to ro m  
D n i M orza  ł  św ię ta  „G ło s u  
Szczecińskiego”  D a n u ta  K rze - 
m ańska, k tó ra  p o d k re ś liła , że 
im p re z y  te dobrze s łu ż y ły  po ­
ka za n iu  ca łem u k ra jo w i w ie l­
k ie g o  d o ro b k u  i  m o rs k ie j r a n ­
g i Pom orza Zachodn iego . Z  ko ­
le i T . Z y łk o w s k i w rę c z y ł d y ­
p lo m y  u zn a n ia  ty m , k tó rz y  
w ło ż y li ' szczególnie w ie le  w y ­
s iłk u  w  o rg a n izo w a n ie  im p re z  
czerw cego św ię ta .

Nieświadoma
milionerka

P R ZE Z 50 la t  m a łżeństw a , a n g ie l­
s k i bookm a ch e r zm uszał sw o ją  żo­
nę do m a ksym a ln ych  oszczędności 
i  lic ze n ia  się z ka żd ym  groszem . 
D o p ie ro  po śm ie rc i oszczędnego do 
p rzesady męża, żona d o w iedz ia ła  
się że zosta ła  m ilio n e rk ą  — zosta . 
w i ł  je j  3 m in  do la ró w .

„T e ra z  na s ta re  la ta  ju ż  n ie  po­
trz e b u ję  ty c h  p ien iędzy , o f ia ru ję  
je  b ie d n y m ”  - -  pow iedz ia ła  spad- 

; k o b ie re z y n i.
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N A  ZD JĘC IU  z le w e j: 
Jerzy Roszkiew icz o trzy ­
m u je  z rą k  Edwarda Ba- 
biucha leg itym acją  kand y­
dacką PZPR z num erem  
3000. Z  p ra w e j: m łodzi 
stoczniowcy w stępu jący w  
szeregi PZPR.

Fot.: Z. Jodkow ski

Pokolenia sloszńw ców
(Dokończenie ze str. 1)

U R O C Z Y S T Ą  sz ta fe tę  p o k o le ń  o - 
tw o rz y ł I  s e k re ta rz  K Z  P ZP R  S ta ­
n is ła w  M ic k ie w ic z , k tó r y  w ita ją c  
z e b ra n ych , p o d k re ś li ł za s łu g i po­
k o le n ia  d łu g o le tn ic h  d z ia ła c z y  ru ­
c h u  ro b o tn icze g o , d ośw iadczonych  
s to czn io w có w , d a ją c y c h  sw ą  pracą  
i  zaangażow an iem  p rz y k ła d  szere-

Uroczysta akademia
portowców

A K C E N T E M  kończącym  cent­
ra lne  obchody tegorocznego 
Św ię ta  M orza w  Szczecinie b y ­
ła  w  ubiegłą sobotę uroczysta 
akadem ia portow ców  naszego 
zespołu, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
dokerzy i  ich  rodziny. Na u ro ­
czystość tę p rz y b y li m. in . prze­
wodniczący O gólnokra jow ego 
K o m ite tu  Obchodów D n i M orza, 
w icem in is te r hand lu  .zagranicz­
nego i  gospodarki m orsk ie j T. 
Ż y łko w sk i, sekretarz CRZZ M. 
G rad, w o jew oda szczeciński J. 
K uczyński, sekretarz K W  T. 
W aluszkiew icz, przewodniczący 
ZG Z Z M iP  L. G rześkow iak i 
przewodniczący W R ZZ B. F i-  
k ie l. Obecni b y li także przed­
s taw ic ie le  placówek konsu la r-

Bolek i Lolek 
jako komiks

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . B o le k  ł  
L o le k  ro b ią  w c ią ż  k a r ie rę .  T w ó rc y  
tego  film o w e g o  s e r ia lu , p o d p is a li 
k o le jn ą  u m o w ę  z K ra jo w ą  A g e n c ją  
W yd a w n iczą  na w y d a n ie  p rzyg ó d  
o b u  s y m p a ty c z n y c h  ło b u z ia k ó w  w  
fo rm ie  k s ią ż k o w e j. B ędz ie  to  w e rs ja  
k o m ik s o w a .

U każe s ię  se ria  18 ks iążeczek i lu ­
s tro w a n y c h  k a d ra m i z p e łn o m e tra ­
żow ego a n im o w a n e g o  f i lm u  „W ie lk a  
po d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ” .

Aoawa zakwitła 
po... 36 latach

K R O S N O  P A P . W  o g ro d a ch  z ie le ­
n i  m ie js k ie j w  K ro ś n ie  z a k w it ła  
agaw a — ro ś lin a , k tó rą  p ie lę g n o w a ł 
tu te js z y  o g ro d n ik , E d w a rd  K ra u z , 
p rze z  38 la t .  Po w ie lo le tn im  o k re s ie  
zd o b ie n ia  u liczn e g o  s k w e ru  agaw ę 
p rze n ie s io n o  do  s z k la rn i,  gdz ie  p od ­
dana in te n s y w n e m u  n a w o że n iu  w y ­
p u śc iła  w  lu ty m  b r . 5 -m e tro w ą , o 
ś re d n ic y  20 cm  ło d y g ę  p o k ry tą  pą­
k a m i, z k tó r y c h  ro z w in ę ło  s ię  16 
k w ia to s ta n ó w  z k ilk u d z ie s ię c io m a  
k w ia ta m i o  ż ó łte j b a rw ie . N ie z w y k ­
łe j  u ro d y  k w ie c ie m  agaw a p o k ry w a  
s ię  t y lk o  je d e n  je d y n y  raz.

Tragiczny finał jazdy
skradzionym samochodem
W C Z O R A J o k o ło  godz. 4 na d  ra ­

n e m  na tra s ie  C e rk w ic a  — T rz e b ia ­
tó w  ro z b i ł  s ię  o d rze w o  sam ochód 
m -k i „Ł a d a ”  re je s t ra c j i  z ie lo n o g ó r­
s k ie j.  Ś m ie rć  na m ie js c u  p o n ie ś li 
k ie ro w c a , 2 2 -le tn i R ysza rd  K . ł  pa­
sażer, 2 0 -le tn i Z b ig n ie w  G ., o b a j z 
K a m ie n ia  P o m o rsk ie g o . D ru g i pasa­
żer, 20 -le tn i A dam  S., m ie szka n ie c  
p o d k a m ie ń s k ie j w s i M o k ra w ic e , z 
c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i c ia ła  o rz e b y - 
w a w  sz p ita lu .

J a k  w y n ik a  z in fo r m a c ji  M O , sa­
m o ch ó d  zosta ł s k ra d z io n y  k ik a  go­
d z in  p rzed  w y p a d k ie m , a p ro w a d zą ­
c y  p o ja zd  R y s -a rd  K . n ie  p o s iada ł 
p ra w a  ja z d y . D och o d ze n ia  w  to k u .

<ap)

nych: ZSRR, CSRS i K u b y  a- 
k redytow aru  w  Szczecinie.

T radycy jn ie , ja k  co ro ku  na 
akademię p rzyb y ły  delegacje 
zaprzyjaźnionego p o rtu  w  Ro- 
stocku oraz dokerzy Gdańska i 
G dyni.

O T W IE R A J Ą C  u ro czys tość , d y re k  
to r  nacze ln y  Zespo łu  P o rto w e g o  
Szczec in—Ś w in o u jś c ie  d r  J . K o rz o ­
nek , p rz y p o m n ia ł t rz y d z ie s to le tn ią  
h is to r ię  p rz e d s ię b io rs tw a  p o d k re ś la  
ją c , że ju b ile u s z  te n  p rzyp a d a  prze  
cięż w  35 ro czn icę  P o ls k i L u d o w e j. 
Z a ra z  po w y z w o le n iu  po lska  f lo ta  
s k ła d a ła  s ię  z 27 s ta tk ó w , g d y  dziś 
pod  b a n d e ra m i naszych  a rm a to ró w  
p ły w a ją  324 Je d n o s tk i o  łą czn ym  
to n a żu  4,5 m in  D W T . Tonaż ten 
o b s łu g iw a n y  je s t w  p o rta c h , k tó ­
re  po w o jn ie  s zyb ko  i  d y n a m ic z ­
n ie  o d b u d o w a ły  s ię  ze zn iszczeń, ć 
w  c ią g u  m in io n y c h  trz y d z ie s tu  la t  
. ich  o b ro ty  z w ię k s z y ły  się aż 10- 
k ro tn ie .  W  1968 r . przez nabrzeża 
naszych  baz przesz ło  32,3 m in  ton- 
to w a ró w , zaś w  ro k u  u b ie g ły m  -  
ponad d w u k ro tn ie  w ię c e j. W  ty m  
sam ym  czasie Z espó ł P o r to w y  
Szczecin—Ś w in o u jś c ie  z w ię k s z y ł
p rz e ła d u n k i z 14,5 m in  to n  do 25,6 
m in  ton .

W  c a ły m  sw o im  trz y d z ie s to le c iu  
ro d z in a  d e k e ró w  P om orza  Zachod ­
n iego  o b s łu ż y ła  385 m in  to n  to w a ­
ró w , w  ty m  66 m in  to n  tra n z y tu ,  
zw łaszcza CSRS 1 w ę g ie rsk iego .

N a jw ię k s z y  ro z w ó j p o r tó w  u jśc ia  
O d ry  p rz y p a d a  na ko n ie c  la t  sześć 
d z ie s ią ty c h  i  począ tek  s iedem dz ie ­
s ią ty c h . W  c ią g u  12 o s ta tn ic h  la t  
w y d a tk o w a n o  na z m o d e rn izo w a n ie  
ty c h  baz 5,5 m ld  z ł;  w  Szczec in ie  
i  Ś w in o u jś c iu  p o w s ta ły  no w e  o b ie k  
ty ,  m .in . S w i- I I  i  S w i- I I I ,  do zb ro ­
jo n o  nabrzeża w  now oczesne u rzą ­
dzen ia  p rz e ła d u n k o w e , e lim in u ją c  
do m in im u m  p racę  f izyczn ą .

W  la ta c h  p rz y s z ły c h  d o k e rz y  do ­
łożą  w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  u trz y ­
m ać w y s o k ą  ran g ę  naszego zespo­
łu . N ie  będz ie  to  je d n a k  m o ż liw e  
bez m o d e rn iz a c ji re jo n ó w  p rze ła ­
d u n k u  d ro b n ic y . P ro w iz o ry c z n a  
baza ko n te n e ro w a  na  „E w ie ”  i  ty m  
czasow e nabrzeże  „ r o - r o ”  na „S ta ­
ró w c e ”  n ie  zdadzą e g z a m in u  na 
dłuższą m etę . W  la ta c h  u b ie g ły c h  
ro zb u d o w y w a n o  przede w s z y s tk im  
p o te n c ja ł p rz e ła d u n k u  to w a ró w  m a 
sow ych , te raz  k o le j na d ro b n icę , 
k tó ra  o b s łu g iw a n a  będz ie  w  p rz y ­
sz łośc i na  O s tro w iu  G ra b o w ­
sk im .

W  tra k c ie  a k a d e m ii d y r .  K o rz o ­
n e k  p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im  k o n ­
tra h e n to m  p o r tu  za w spó łp racę , 
b o w ie m  bez dob rego  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  a rm a to ró w , s p e d y to ró w  1 t r a n ­
s p o rto w c ó w  za łoga  p o r tu  n ie  o- 
s ią g n ę ła b y  w  trz y d z ie s to le c iu  ta k  
z n a k o m ity c h  w y n ik ó w .

Z  k o le i n a s tę p u je  n a jw a ż n ie js z y  
m o m e n t u ro czys to śc i — d e k o ra c ja  
zas łużonych  p ra c o w n ik ó w . K rz y ż e  
K a w a le rs k ie  O rd e ru  O drodzen ia  
P o ls k i o t r z y m a li:  P io t r  B e d n a rs k i, 
S ta n is ła w  G ra b ka , E d w a rd  G ru - 
d z ia k , Jó ze f Gac, B ro n is ła w  N ie ­
m i ro w , A lf r e d  S ta rk , S taJ iis ław  
S ie ja , E d m u n d  S w ie rg ie l.  R ysza rd  
S z y n k o w s k i, W a c ła w  T u c h o w s k i i 
E ugen ia  U rb a n o w ic z . Z ło te  K rz y ż e  
Z a s łu g i w rę czo n o  21 p o rto w c o m  — 
S re b rn e  — 31, zaś B rązow e  — 3 o -  
sobom .

S erdeczne g ra tu la c je  o d znaczo ­
n y m  1 c a łe j b ra c i p o r to w e j z ło ż y ł 
w  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  re s o rtu  
T . Ż y łk o w s k i,  k tó r y  p o d k re ś li ł,  te  
d o k o n a n ia  zespo łu  szczec ińsko- 
ś w łn o u js k ie g o  s ta w ia ją  tę  bazę na 
p ie rw szym  m ie js c u  w ś ró d  in n y c h  
p o ls k ic h  p o r tó w .

, lawa)

gom  następców . D o ro b e k  ic h  
p rz e jm u ją  dziś lu d z ie  u ro d z e n i i 
w y c h o w a n i w  Polsce L u d o w e j, od 
ic h  p ra cy  zależeć będz ie  da lszy  roz 
w ó j s toczn i, ro z k w it  m o rs k ie j po­
tę g i P o lsk i.

N as tępn ie  zas łużonych  s to czn io w ­
có w  u d e ko ro w a n o  w y s o k im i odzna 
cze n ia m i p a ń s tw o w y m i. K rz y ż e  K a 
w a le rs k ie  O rd e ru  O d ro dzen ia  P o l­
s k i o t r z y m a li:  J e rz y  B a n a s iń sk i, 
S ta n is ła w  B i l ik ,  B o le s ła w  D udek , 
Tadeusz D z iu rd z ió s k i, L u d w ik  K a - 
m edu ła , W o jc ie ch  K a w a , A lfo n s  
K o z ło w s k i x L e o n a rd  W a rd z iń s k i. 
21 osób o trz y m a ło  Z ło te  K rz y ż e  Z a­
s łu g i, a 22 — S i-ebrne K rzyże .

N a jw a ż n ie js z y m  m om en tem  sp o t­
k a n ia  p o ko le ń  s ta ło  s ię  w ręczen ie  
ponad 100-osobowej g ru p ie  m ło d ych  
s to c z n io w c ó w  le g ity m a c ji k a n d y d a ­
c k ic h  PZPR . W  u ro czys to śc i te j to ­
w a rz y s z y li m ło d z ie ży  ro d z ice . L e ­
g ity m a c je  w rę c z y li re p re ze n ta n to m  
na jm ło d sze g o  p o ko le n ia  s to czn io w ­
có w  E d w a rd  B a b iu ch ; Janusz 

„B ry c h , K a z im ie rz  C y p ry n ia k  i  T a­
deusz W a lu szk ie w icz .

L e g ity m a c ję  2998 o trz y m a ła  
B a rb a ra  C ieś lak, le g ity m a c ję  2999 
— R ysza rd  B a ld . 3 -tys ięezną  le g i­
ty m a c ję  k a n d y d a c k ą  P ZP R  o trz y ­
m a ł J e rz y  R o szk ie w icz  — m o n te r 
ś lu s a rs k i;  ro d z ice  je g o  są cz ło n ka ­
m i p a r t i i  od  1948 ro k u . L e g ity m a ­
c ję  z n u m e re m  3001 w rę czo n o  H e ­
le n ie  K ra w c e w ic z .

N a s tę p ń ie  z a b ra ł g łos E d w a rd  Ba 
b iu c h , k tó r y  p o g ra tu lo w a ł zeb ra ­
n ym  odznaczeń, a m ło d z ie ży  — 
w s tą p ie n ia  w  szereg i P ZP R . Pod­
k re ś l i ł ,  że fa k t  te n  n ie  d a je  żad­
n y c h  p rz y w ile jó w , n a k ła d a  n a to ­
m ia s t ob o w ią ze k  jeszcze lepsze j 
p ra c y , ro d z i w iększą  o d p o w ie d z ia l­
ność.

(aw a, m w )

Kazgrad —  Szczecin

Goicie z Bułgarii
W  TY C H  dniach „K u r ie r  

Szczeciński”  gości dzienn ikarzy 
bu łgarsk ich : red. naczelnego
wychodzącej w  Razgradzie 
(B u łgaria ) gazety „N ow o Łud-o- 
gorie”  — Ńcno Nenowa oraz 
sekretarza te j redakc ji Christo 
Iladuszewa.

Z redakcją  „Now o Łudogo- 
r ie ”  łączy naszą gazetę ścisła 
współpraca, polegająca przede 
w szystkim  na obustronnej w y ­
m ianie wszechstronnej in fo r­
m acji z dziedziny życia p o li­
tycznego, gospodarczego i k u l­
tura lnego obu k ra jów .

Red. N. Nenow i red. Ch. 
Raduszew zapoznali się m. in. 
z gospodarką morską i ro ln i­
ctwem  naszego w o jew ództw a .! 
Ponadto żyw o in teresow ali się 
życiem k u ltu ra ln ym .

Na zdjęciu: red. naczelny
„N ow o  Łudogorie ”  Neno Ne­
now (z praw e j) i red. Christo 
Raduszew.

(Ig)
Fot. ,Z. Jodkow ski

Pomnik Cipa Polaków
(Dokończenie ze str. l)

C A Ł A  o p e ra c ja  t rw a ła  p ra w ie  
dobę. R ozpoczęto ją  p op rzedn iego  
a n ia  w  godz inach  ra n n y c h . Za łoga 
o d le w n i Z a k ła d ó w  im . M arce lego  
N o w o tk i za ładow a ła  te n  n ie ty p o w y  
ła d u n e k  (w yso ko śc i 7 m  a sze roko ­
ści 12 m ) na sp e c ja ln ą  n is k o p o d - 
w o z io w ą  p rzyczepę i  w y p ro w a d z i­
ła za b ram ę . O g o d z in ie  22 u fo rm o ­
w a ła  się w ie lk a  k o lu m n a  tra n s p o r­
to w a  d ługośc i ponad 100 m e tró w . 
S k ła d a ło  się na n ią  14 sam ocho­
d ów  i w ozów , s p e c ja ln y c h  w ie lu  
p rze d s ię b io rs tw  s to łe czn ych  b io rą ­
cych  u d z ia ł w  c a łe j o p e ra c ji.  N a j­
p ie rw  je c h a ł ra d io w ó z  m il ic y jn y ,  
a n im  po g o to w ie  d ro g o w e  F Z M o t. 

i  s p y c h a rk o - ła d o w a rk a  M FO . U - 
c z e s tn ic z y li o n i w  o p e ra c ji „n a  
w s z e lk i w y p a d e k ” : w  ra z ie  g d yb y  
trze b a  b y ło  u p rzą ta ć  trasę.

D a le j b y ły  p o ja z d y  spec ja lne : 
ru chom a d ra b in a  M ie js k ie g o  P rzed 
s ię b io rs tw a  R obó t E le k try c z n y c h  w  
W arszaw ie , po g o to w ia  techn iczne  
U rzę d u  T e le k o m u n ik a c y jn e g o , pod­
n o ś n ik i K P O , d źw ig  Z a k ła d ó w  
E n e rg e tyczn ych  w a rs z a w a -M ia s to , 
w o js k o w y  „ k ra z ”  w io zą cy  e lem en­
ty  k o lu m n y , c ię ża ró w ka  z ż o łn ie ­
rz a m i i i  W a rsza w sk ie j B ry g a d y  
S a p e ró w  i  w o js k o w y  ła z ik  ze szpe­
raczem . P o te m  je c h a ł m il ic y jn y  
m o to c y k lis ta  i  d o p ie ro  za n im  
c iężka „T a tra  813”  sto łecznego 
T ra n s b u d u  ciągnąca w ie lk ą  p rz y ­
czepę. C a łą  tę  k o lu m n ę  za m y k a ł 
jeszcze je d e n  m i l ic y jn y  ra d io w ó z .

A le  na p a rk in g u  p rzed  Z a k ła d a ­
m i M e ta lo w y m i im . M . N o w o tk  
b y ło  znaczn ie  w ię c e j sam ochodów . 
P rz y je c h a ł tu  b o w ie m  tw ó rca  
p o m n ik a  p ro f. G ustaw  Ż em ła . B y ł 
także  w szę d o b y lsk i Jacek  K a m iń ­
s k i ze S zczec ińsk iego  O środka  T V  
ze sw o ją  e k ip ą . N ie  w y trz y m a ł 
ta kże  n a p ię c ia  k ie ro w n ik  o d le w n i 
Z a k ła d ó w  im . N o w o tk i E d w a rd  
S zostak, k tó r y  p rz y b y ł pożegnać 
s ię  ze sw o im  dz ie łe m  w p ro s t z... 
im ie n in  w ła s n e j żony.

P u n k tu a ln ie  o 22.20 Jan  K a n ie ­
w s k i, k ie ro w c a  w ie lk ie j  „ T a t r y ”  
p u śc ił sp rzęg ło . Jego p o m o cn iii — 
Z d z is ła w  T a b o re k  w y c h y l i ł ,  się z 
o tw o ru  um ieszczonego na dachu 
c ią g n ik a . Z a s ty g n ą ł w  te j  p o z y c ji 
na sześć d łu g ic h  godz in . P rzed  n i­
m i 2 3 -k ilo m e tro w a  trasa  b iegnąca 
u lic a m i: P o łczyńską , La zu ro w ą ,
E s tra d y , W ó lczyńską , C zc io n k i, 
P u łk o w ą , M a ry m o n c k ą , P odleśną i 
G w iaźdz is tą  do W is ło s tra d y . M a ją  
na n ie j 47 l in i i  te le fo n ic z n y c h , w y  
sokiego n a p ięc ia  .1 p rze w o d ó w  tra k  
c j i  tra m w a jo w e j. M a ją  różne na­
w ie rz c h n ie : a s fa lt  i  ko c ie  łb y .  Jest 
w ie le  z a k rę tó w , n ie k tó re  — pod ką 
tem  90 s to p n i. T rzeba  ta kże  pod­
nieść do g ó ry  8 ra m io n  s y g n a liza ­
to ró w  u łic z n y c h . I  w reszc ie  rzecz 
n a jtru d n ie js z a : 100-m etrow y z jazd 
z W is ło s tra d y  na nabrzeże. W p ra w  
dzie  w  p ią te k  tę  d ro g ę  p rz y g o to ­
w a li żo łn ie rze , a le  n ie  b ra k  na n ie j 
w y b c i.

K o lu m n a  rusza . P rzed  p la tfo rm ą  
id z ie  k p t. S te fa n  K m e ty k  z W y­
d z ia łu  R u ch u  D rogow ego  K W  MO 
w  S zczecin ie , k tó r y  pom aga sw ym  
ko legom  ze s to lic y .  Za pom ocą 
ra d io te le fo n u  „d y ry g u je ”  ruchem  
c a łe j k o lu m n y . B ędzie  ta k  szedł 
przez ca łą  2 3 -k ilo m e trp w ą  t r a ­
sę. Ó b ck  czw órką» ż o łn ie rz y . 
Ic h  zadan iem  je s t ob se rw a c ja  
d re w n ia n y c h  k l in ó w  um ieszczonych  
p rz y  7 k a n to w n ik a c h  u t rz y m u ją ­
cych  posąg na p la tfo rm ie . K ażde 
ich  o d c h y le n ie  w ym aga  za trz y m a ­
n ia  t ra n s p o r tu  i  osadzenia z po­
w ro te m  na m ie jscu .

M im o  p ó źne j po-ry w ie lu  m iesz­
ka ń có w  s to lic y  w y le g ło  na chod ­
n ik i.  O b se rw u ją  te n  n ie ty p o w y  
tra n s p o r t i  d z ie lą  się s w y m i u w a ­
gam i.

— T o  do Szczecina id z ie  ten  
orze ł?  — p y t a  P- J a d w ig a  Z ió ł­
ko w ska . — B ędziec ie  m ie li p ię k n y
pc ■- nile...

S k rę ca m y  w  u l. L a z u ro w ą . S ły ­
c h a ć , trz a s k  ła m a n y c h  ga łęz i. Szpe­
racz o ś w ie tla  rosnące po o b u  
s tro n a c h  w ą s k ie j d ro g i d rze w a . W 
Jego św ie tle  brzeg  s k rz y d ła  szcze­
c iń s k ie g o  o r ła  w yg lą d a  n ie z w y k le : 
zu p e łn ie  ja k  dz ió b  sp iżow ego s ta t­
k u  ro z g a rn ia ją c y  na b o k i fa le  z ie­
lo n y c h  liś c i.  A le  zadan ie  re f le k to ra  
je s t in n e . Snop ś w ia tła  w y d o b y w a  
z m ro k u  c ie n k i p rzew ód . W is i o 
ja k ie ś  5 c e n ty m e tró w  za n isko . Jan 
K a n ie w s k i z a trz y m u je  „T a t rę ” . 
E le k tro m o n te r  S ta n is ła w  S taszew ­
s k i u jm u je  w  ręce d łu g ą  tyczkę , 
w ch o d z i na d ra b in ę  i  p rzerzuca  
k a b e l na d ru g ą  s tro n ę  p o m n ika . 
D ro g a  w o ln a , m ożna jechać  d a le j.

Zapada m ro k . Jest ch ło d n o . Na 
szczęście n ie  ma w ia t ru  1 n ie  pa­
da deszcz T ru d n a  i  s k o m p lik o w ą - 
na o p e ra c ja  „ t r a n s p o r t ”  trw a .

W  C H W IL I, gdy przeczytacie 
państwo te słowa, w ie lk i orzeł 
z brązu p łyn ie  ju ż  W isłą. Te­
raz barkę bo ju je  h o low n ik  Żeg­
lu g i W arszawskiej. W  P łocku 
—  zastąpi go jednostka Żeg lu ­
g i Bydgoskie j. Na B a łtyku  o -- 
bow iązek ten przejm ą jedno­
s tk i M a ry n a rk i W ojennej. Za 
jak ieś 8-10 dn i p ierw szy orzeł 
będzie w  Św inoujściu. „P rze­
ta r ł”  on trasę d la dwóch na­
stępnych, k tó re  w yruszą z W ar­
szawy w  końcu lipca.

J. T IM E N

Rozpoczął się 
spis rolny

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j o k . 60 
ty s . ra c h m is trz ó w  od w czesnych  go­
d z in  ra n n y c h  rozpoczę ło  p racę  p rz y  
w ie lk ie j d o ro c z n e j a k c j i  s ta ty s ty c z ­
n e j — sp is ie  ro ln y m . D o so bo ty  
7 l ip c a  zb io rą  o n i w e w s z y s tk ic h  
g o spoda rs tw ach  in d y w id u a ln y c h  w  
k r a ju  dąne o  o b e cn ym  u ż y tk o w a n iu  
g ru n tó w  ro ln y c h , p o w ie rz c h n i po ­
szczegó lnych  zas iew ów  i  u p ra w  oraz  
p o g ło w iu  z w ie rz ą t In w e n ta rs k ic h  
w e d łu g  ro d z a jó w . T e g o ro czn y  so is 
zosta ł poszerzony o  n ow e  zagadn ie ­
n ie  do tyczące  lic z b y  i  ro d z a ju  m a ­
szyn  i  na rzę d z i ro ln ic z y c h  s ta n o w ią ­
cych  w y łą czn ą  w łasność u ż y tk o w n i­
k ó w  go sp o d a rs tw  lu b  będących  
w s p ó ln y m  m a ją tk ie m  k i lk u  ro ln i­
kó w .

Szczecińskie
OT „ C e n tra "  
najlepsze w kraju
W  SO BO TNIE popołudnie, w  

św ie tlicy  oddzia łu D T  „C en t­
ru m ”  w  Szczecinie odbyła się 
uroczystość przekazania propor­
ca przechodniego m in is tra  hand 
lu  wewnętrznego i usług oraz 
przewodniczącej ZG Z w iązku  
Zawodowego P racow n ików  H an 
d lu  i  Spółdzielczości za zajęcie 
I  m iejsca w  k ra jo w ym  w spó ł­
zaw odnictw ie pracy za ro k  1973.

z e b r a n y c h  p o w ita ł d y re k to r  
o d d z ia łu  D T  „C e n tru m ”  Bog­
dan A u g u s to w s k i, zw ra ca ją c  u w a ­
gę na n ie ła tw e  w a ru n k i p ra cy  za­
ło g i dom u to w a ro w e g o , is tn ie ją c e ­
go ju ż  od  28 la t. T y m  cenn ie jsze 
je s t w y ró ż n ie n ie , u z y sk iw a n e  zresz 
tą  ju ż  d w u k ro tn ie  w  la ta ch  1972 i  
1973.

N as tępn ie  s y tu a c ję  w  k ra jo w y m  
h a n d lu  i  zadan ia , s ta w ia n e  p rzed  
d om am i „C e n tru m ”  p rz e d s ta w iła  
d y re k to rk a  k o m p le k s u  33 k ra jo ­
w y c h  dom ów  to w a ro w y c h  Teresa 
L e w ta k -S ta t t le r .  Z ło ż y ła  ona  ta k ­
że g ra tu la c je  p ra c o w n ik o m  szcze­
c iń s k ie j p la c ó w k i, w  93 proc. z ło ­
żo n ym  z . k o b ie t, w y ró ż n ia ją c y c h  
się rze te ln o śc ią  w  w y k o n y w a n iu  
-a w o d o w y c h  o b o w ią zkó w .

P ro p o rze c  p rze ka za ły  p rze d s ta w i­
c ie lk i dom u to w a ro w e g o  w  K ie l­
cach, w ra z  z ż ycze n ia m i d la  s w ych  
szczec ińsk ich  ko leżanek.

K o le jn y m  m om en tem  u ro czys to śc i 
b y ło  w rę cze n ie  o d zn a k  „G r y fa  Po­
m o rsk ie g o ”  H e n ryce  K rz y s z to fe k  i  
F ranc iszce  M o ty l iń s k ie j przez w i­
cew o je w o d ę  A n d rz e ja  G ło w a c k ie ­
go. O d zn a k i „Z a s łu ż o n y  P ra c o w n ik  
H a n d lu  i  U s ług ”  o trz y m a ły  H a lin a  
A lw in  1 L e o ka d ia  S ie m iń ska , a o d ­
z n a k i „Z a s łu ż o n y  d la  D T  „C e n ­
t ru m ”  — H a lin a  M a tw ie jc z u k  i  Ja ­
n ina  N anaszko . P o n a d to  re so rto w e  
o d z n a k i „W z o ro w y , sp rzedaw ca”  I 
s to p n ia  o trz y m a ły  2 osoby, I I  s to p ­
n ia  — 12 osób i  I I I  s to p n ia  — 19 
osób.

M/s „Świdnica"
na mieliźnie

J A K  in fo rm u ją  P o ls k ie  L in ie  O - 
cean iczne  — d ro b n ic o w ie c  m /s 

S w ;d n ic a ”  w  re js ie  z H a m b u rg a  
do duń sk ie g o  p o r tu  O rehoved 
w n a d ł na m ie liz n ę . S ta te k  t k w i  
m ię d zy  d u ń s k im i w yspp.m i L a n se - 
la n d  i O m a w  c e ś n in ie  W ielfc* B e łt.  
P o d ję te  przez za łogę p ró b v  ze jśc ia  
z m ie liz n y  o w ła s n y c h  s!ła c h  n ie  
p rz y n io s ły  re z u lta tó w . w ezv/ano za­
tem  na pom oc s p e c ja lis tyczn e  je d ­
n o s tk i P o lsk ie e o  R a to w n ic tw a  O - 
kre to w e g o .

Do re jo n u  a w a r i i  d o o ły n a l ju ż  ze 
Ś w in o u jś c ia  „H u ra g a n ”  a w  go d z i­
nach p o p o łu d n io w y c h  30 czerw ca 
w y p ły n ą ł ró w n ie ż  z G d y n i jeden  
z na jn o w o cze śn :e.1szvch h o lo w n ik ó w  
PRO „P o s e jd o n ” .

O b ie  Ie d n o s tk i po ro ze zn a n iu  sy­
tu a c j i  pod e jm ą  p ró b ę  śc iągn ięc ia  
d ro b n ic o w c a  na e le b o ka  w odę. W  
r e jo n ie , a w a r i: iest dob ra  pogoda, 
a załodze ..Ś w id n ic - ''”  n ie  g ro z i 
żadne n iebezp ieczeństw o.
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Groźby pod adresem hiszpańskiej turystyki

Ofensywa ETA
M A D R Y T  PAP. S krzyd ło  po lityczno-w o jskow e b a s k ijs k ie j stw ierdzono, że liczba  tu rys tó w  

o rgan izac ji separatystycznej E T A  ko n tyn u u je  ofensywę prze- z  F ra n c ji w  k ie ru n k u  H iszpan ii
e iw ko  rządow i hiszpańskiemu.

Radziecko- włoskie 
rozmowy na Kremlu

M O S K W A  P A P . 30 c ze rw ca  na 
K re m lu  A le k s ie j K o s y g in  o raz  An> 
d r ie j  G ro m y k o  s p o tk a li się z p re ­
m ie re m  W ło c h  G iu łto  A n d re o t t im  i  
m in is tre m  sp ra w  z a g ra n iczn ych  
W ło c h  A rn a ld o  F o r la n łm , k tó rz y  za­
t r z y m a li się w  M o skw ie  w  d rodze  z 
T o k io  do  R zym u . S tro n y  z zadow o­
le n ie m  p o d k re ś li ły  p o m y ś ln y  ro z w ó j 
s to su n kó w  ra d z ie c k o -w ło s k ic h  we 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  o raz  w y ra z i­
ły , w z a je m n ą  go tow ość k o n ty n u o w a ­
n ia  w y s iłk ó w  na  rzecz p o g łę b ie n ia  
w z a je m n ie  k o rz y s tn e j w s p ó łp ra c y .

P rz y w ó d c y  w ło s c y  w y s o k o  o c e n ili 
re z u lta ty  s p o tk a n ia  L e o n id a  B re ż ­
n ie w a  i  J im m y  C a rte ra  w  W ie d n iu  
o ra z  n o w y  ra d z ie c k o -a ro e ry k a ń s k i 
u k ła d  o o g ra n ic z e n iu  s tra te g ic z n y c h  
z b ro je ń  o fe n s y w n y c h . P o d k re ś la ją c  
znaczen ie  w sp ó łp ra c y  p o lity c z n e j i  
p r a k ty k i  re g u la rn y c h  k o n s u lta c ji 
p o lity c z n y c h , s tro n y  w y ra z i ły  go­
tow ość  In te n s y f ik a c j i  w y s iłk ó w  
ZS R R  i  W io ch  na rzecz o d p rężen ia , 
ro z b ro je n ia  i  p o k o ju .

WckółlALT II
D Y R E K TO R  am erykańskie j 

A g e n c ji d3. K o n tro li Z b ro jeń  i 
Rozbro jenia, George Seignious 
ośw iadczył, iż wprow adzenie 
przez Senat popraw ek do u k ła ­
du  S A L T  I I  będzie równoznacz­
ne z jego u trąceniem  oraz po­
w tó rz y ł stanow isko adm in is tra ­
c j i  C artera, w ed ług k tó re j, m i­
mo iż  uk ład  ten nie jest id ea l­
ny, to um ocni on bezpieczeń­
stw o USA.

REUTER pisze, że w yp ow ie ­
dz i Seigniousa wskazują, iż  ad­
m in is tra c ja  C artera  jes t bardzo 
zaniepokojona losam i S A L T  I I  
w  Senacie.

Ś l a d y
ZEglnlonej cywilizacji

N O W Y  JO R K  P A P . U czen i am e­
ry k a ń s c y  o d k r y l i  ś la d y  zagadko­
w e j c y w il iz a c j i ,  k tó ra  is tn ia ła  na 
p o łu d n io w o -z a c h o d n ic h  obszarach 
d z is ie jszych  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n y c h . S ia d y  te  pochodzą z X I I I  
w ie k u  n.e. a p rz y c z y n y  je j  zag i­
n ię c ia  są do te j p o ry  n ieznane. 
B y ła  to  ro z w in ię ta  c y w iliz a c ja  r o l­
n icza , k tó r e j p rz e d s ta w ic ie le  p o tra ­
f i l i  ta kże  w znos ić  b u d o w le , n a to ­
m ia s t n ie  z n a li p ism a t c y f r .  B u ­
d o w le , p rz y p o m in a ją c e  sw ym  
k s z ta łte m  p ira m id y ,  w s k a z u ją , że 
ic h  tw ó rc y  z n a li p o d s ta w y  geom e­
t r i i .  Ja k ie  b y ło  p rzeznaczen ie  ty c h  
k o n s t r u k c j i  — n ie  w ia d o m o .

N a  te r y to r iu m  s ta n ó w  C o lo rado , 
U ta h , N o w y  M e k s y k  i  A r iz o n a  od ­
k r y to  r u in y  4 -p ię tro w y c h  do­
m o s tw . W  k a ż d y m  z n ic h  z n a jd o ­
w a ło  s łę  po 800 pom ieszczeń.

U cze n i a m e ry k a ń s c y  sądzą, że 
p o to m k a m i za g in io n e j c y w il iz a c j i  
sa n ie k tó re  p le m io n a  in d ia ń s k ie  
ży ją c e  do dz iś  na obszarze U S A . 
D oko n a n e  o d k ry c ie  b u rz y  m it .  ja ­
k o b y  In d ia n ie  p ó łn o c n o a m e ry k a ń ­
scy  n ie  p o s ia d a li w ła s n e j h is to r i i .

przez pos te runk i graniczne w 
W  ciągu osta tn ich  czterech K ra ju  Basków zm nie jszy ła  się, 

d n i w  w ie lu  ośrodkach tu ry -  o 52 proc. w  stosunku do tego 
stycznych H iszpan ii eksplodo- samego okresu z ub. r. 
w a ło  9 bomb. K o m u n ika t E T A  Rząd w ys ła ł e k ip y  ekspertów  
przestrzegał, że akc je  te  będą i  specja listów  od rozbra jan ia  
kon tynuow ane dopóty, dopóki bom b oraz specja lne oddzia ły 
w ładze hiszpańskie n ie zgodzą an ty te rro rys tyczne  do g łów nych 
się na w a ru n k i staw iane przez ku ro rtó w  i  m ie jscowości tu ry -  
k ie ro w n ic tw o  ET A . Żąda ono stycznych, aby un iknąć maso­
ni. in . przyznan ia  szerokie j wego odw o ływ an ia  rezerw acji 
au tonom ii K ra jo w i Basków. m ie jsc w  H iszpan ii przez tu ry -  

Separatyści baskijscy uderza- stów  zagranicznych, 
ją  w  bardzo czu ły p u n k t —  tu ­
rys tykę , stanow iącą ważne źród 
ło dochodów H iszpan ii. Rocznie 
przyjeżdża do tego k ra ju  w ię ­
cej tu rys tó w  (około 40 m in  o- 
sób), n iż w ynosi jego ludność 
(ponad 36 m in).

W  ciągu ostatn ich trzech d n i

H IS Z P A N IA . G rupa te rro  
rys ió w  po n ieudane j p ró ­
bie rabunku  p rze trzym u je  
od 28 czerwca zak ładn ików  
w  barcelóńskie j f i l i i  Ban- 
co H ispano Am ericano.

N A  Z D JĘ C IU : sytuacja  
przed siedzibą banku o -  
toczonego przez policję .

(Fot. C A F -U n ifa x )

Podwyżka cen
w ZSRR

M O S K W A  P A P . Ja k  poda je  
agenc ja  T A S S , w  ce lu  da lszego u- 
p o rz ą d k o w a n ia  cen  i  n o rm a liz a c ji 
h a n d lu  po szcze g ó ln ym i to w a ra m i, 
P a ń s tw o w y  K o m ite t  C en ZSRR 
p o d ją ł de cyz ję  o  podw yżce z 
d n ie m  1 iip c a  b r .  cen  d e ta lic z n y c h  
w y ro b ó w  ju b i le r s k ic h  z m e ta li 
sz la ch e tn ych  (p rz y  jednoczesnym  
u trz y m a n iu  na ty m  p o z io m ie  cen 
p ły te k  d e n ty s ty c z n y c h  i  zw iększe­
n iu  is tn ie ją c e j k o m p e n s a ty  p ie ­
n ię żn e j za o b rą c z k i) ,  fu t r a  n a tu ­
ra ln e , w y ro b y  fu trz a rs k ie  1 k o - 
żusznicze (z w y ją tk ie m  w y ro b ó w  
d z iec ięcych ), d y w a n y  i  w y ro b y  
d y w a n o w e , m e b le  (n ie k tó re  rodza ­
je )  i  sam ochody osobow e.

Uroczystość zaprzysiężenia

Karl Carstens obiat 
urząd prezydenta RFN

B O N N  PAP. W czora j odbyła ró w  prezydenckich 23 m aja br. 
się uroczystość zaprzysiężenia zarówno w  Bonn, ja k  i w  in -  
n o wego prezydenta RFN, K a rla  nych m iastach RFN odb y ły  się 
Carstensa. O b ją ł on  ten n a jw yż  dem onstracje protestacyjne zor 
szy urząd w  państw ie  po p ia - ganizowane przez liczne u g ru - 
s tu jącyra dotychczas tę godność pow ania społeczne i  polityczne. 
W alterze Scheelu. Uroczystość
zaprzysiężenia odbyła się pod­
czas wspólnego posiedzenia 
Bundestagu i  Bundesratu. W  ina 
ugu racy jnyra  przem ów ieniu no­
wo w yb rany prezydent Repu­
b l ik i Federa lnej N iem iec w y ­
raz ił zadowolenie z powodu raz 
w ija jącyęh  się kon taktów , w  
ty m  w ym iany w izy t g rup  par­
lam entarnych i reprezentantów  
innych  środow isk z Polską o - 
raz z in n ym i k ra ja m i soc ja li­
stycznym i. P o dkre ś lił również 
znaczenie zaw artych z n im i u - 
k ła dów  i porozumień.

65-Ietni Carstens, k tó ry  jest 
p ią tym  prezydentem  RFN, peł­
n i ł dotychczas fu n kc ję  przewod­
niczącego Bundestagu. Jest on 
zarazem p ierw szym  prezyden­
tem, n ie  wywodzącym  się z żad 
nej z p a rt ii,  stojących obecnie 
u s teru rządów. B y ł on kandy­
datem  opozycyjnych partia cha­
deckich — CDU/CSU i w yb ra ­
n y  został wyłącznie glosam i ich 
e lek to rów .' N ow y prezydent jest 
z wykszta łcenia p raw n ik ie m  o- 
raz profesorem  praw a państwo­
wego i m iędzynarodowego. Do 
CDU należy od 1955 r. W  1960 
r, został sekretarzem  stanu w  
bońskim  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych, zaś w  1968 sze­
fem  Urzędu K anclerskiego K u r  
ta  Georga K iesingera. W  1973 r. 
Carstens został przewodniczą­
cym  f ra k c j i CDU/CSU w  B un­
destagu.

Decyzja w ystaw ien ia  kandy­
d a tu ry  Carstensa na najwyższy 
urząd w  państw ie by ła  k ry ty ­
kowana w  w ie lu  kolach. K o n ­
trow ers je  budziła  zwłaszcza 
przeszłość Carstensa z okresu 
Trzecie j Rzeszy. W  d n iu  wybo-

Szweeja

Zakaz reklamowania 
wyrobów alkoholowych

S Z T O K H O L M  P A P . P ocząw szy od 
1 bm . w  S zw e c ji o b o w ią z u je  now a 
ustaw a  za kazu jąca  w s z e lk ie j re ­
k la m y  n a p o jó w  a lko h o lo w y c h . Jest 
o na  p rzede w s z y s tk im  w y m ie rz o n a  
p rz e c iw k o  o g łoszen iom  re k la m o ­
w y m  zam ieszczanym  w  s z w e d zk ie j 
p ras ie , k tó re  do te j  p o ry  b y ły  je ­
dyn ą  p ra w n ie  dozw o lo n ą  fo rm ą  
re k la m o w a n ia  a lk o h o li.  Sprzedaż 
a lk o h o lu  w  ty m  s k a n d y n a w s k im  
k r a ju  je s t w  p e łn i k o n tro lo w a n a  
przez m o n o p o l p a ń s tw o w y  „S y -  
s te m b o la g e t" , k tó r y  w y s trze g a  się 
w sze lk ich  fo rm  re k la m y  i  ostrzega 
społeczeństwo- p rzed  n iebezp ieczeń ­
s tw a m i p ic ia  n a p o jó w  w y s k o k o ­
w ych .

cennisisia od szampana
JAK dcriicsła ostatnio turecka ne, jak:© przeżywa kraj, zmusiły wyżka po-prawi sytuację i ograni- czył niedawno, że „liczba ofiar 

prasa —  oryginalne nagrody przy wiedze do dwukrotnej już w tym czy zużycie benzyny? Zdana na katastrof śamochcdowych w kraju 
znano laureatem jednego z lokal- reku podwyżki cen benzyny. W ten temat są podzielone. Kraj ma jest sześć razy większa cd liczby 
nych turnejów tańca towarzyskie- kwietniu cena f>c*liwa wzrosła pra- zbyt rzadką sieć kolejową i trans- zabitych w zamachach terrory- 
go. Zwycięska para otrzymała ka- wie o 100 proc., a mimo tego co- port odbywa się tu g łów ne dro- stycznych". Nie wiadomo dla ka­
nister z 25 litrami benzyny. Zdo- raz częściej zdarzały się dni, gdy garni. Trzeba więc płakać, p łceć  go miała to być pociecha, ale fok 
bywcy drugiego m ejsca z widccz zbTorniki na stacjach benzynowych i... jeźdzć. Oczekue się jednak, tern jest, że — jak pedał przed 
nym ukontentowaniem przyjęli 10- były puste, a na szosie stała kilo- że rząd nie ustąpi I kolejnym ak- mies ącem stambulski dzienńik 
litrowy kanister paliwa. Trzec:a metrowa kolejka peazdów w o- tern będzie w p row adzen i limitów „Tercumcn" —  każdego dnia w 
para musiała zadowolić się... szaar czekiwcniu na cysterny. Te zaś dla prywatnych posiadaczy pajoz- Turcji zdarza sę  112 katastrof, w
panem, co —  niestety — zmusło nie zawsze dojeżdżały. Zan oto wa- dów, w ilości ok. 80 litrów benzy- których ginie 12 osób, a 67 od-
jq do powrotu w domowe piele- no baw em wypadki napadów i ny m eslęcznie. To — być może—  nosi rany. Z  okazji niedawnego 
sze ra  piechotę. I to bynamniej kradzieży paliwa. Doszło do tego, poskutkuje. „Tygodnia bezpieczeństwa na dro
nie dlatego, że byli na rauszu... że na „czarnym rynku" cena ben- Nie ulega naicm ast wątpliwo- gach" opublikowano zatrważającą

Turcja przeżywa w estatn m o- zyny była p ęcickro-tnie wyższa. ści, że ograniczenie ruchu na szo statystykę. Wynika z niej, że w 
kresie ogromne trudności paliwo- Przed kilkoma dniami cena pa- sach mogłoby zmniejszyć liczbę ciągu ostainch 33 łat w katastro­
we, pomimo tego, że posiada liwa znów podskoczyła. Tym ra- śnrerternych ofiar katastrof samo- łach drogowych zgnęło w Turcji
własne złoża repy naftowej. Jak zem o 25 prac. L tr „super" ko - chodowych. Turcy jeżdżą bowiem penad 50 tys. osób. A liczba sa­
po::-zł jeszcze w marcu br. pre- sztuje obecnie w Turcji 25 lirów, w myśl dewizy „będzie co Allach mocbodów i ich użytkowników — 
mi er Ecewit — każdego roku rząd zaś benzyny nskcck-cnowej —  22 postanowił", co w połączeniu z mimo braku' benzyny — wciąż 
zmuszony jest wydatkować ck. I'ry V/ prck‘yce oznacza to, że za zatłoczonymi ułcomi i drogami rośnie..,
2,2 m'd dolarów no zakup ropy 1 d~'.- a tankuje s'c new 'e!e wię- doje falałrta rezultaty. Minister Mac’«} PĘDZIĆ!-'
za granicą. Trudności ekenomicz- cej niż 1,5 litra paliwa. Czy p :d -  spraw wewnętrznych Turcji oświad (Istombuł —  PAP)

P ow rót potwora

z Loch Ness, czyli...

Kanikuła!
Z W Y K L E  na p o czą tku  w a k a c ji 

o żyw a  sp raw a  p o tw o ra  z Lo ch  
Ness; z ło ś liw i tw ie rd z ą , że Jest to  
o zn a ka , iż  d z ie n n ik a rz o m  b ra k u je  
te m a tó w  do p isan ia . T y m  razem  
Jednak w yg lą d a  na to , że spraw a 
je s t po%vażna. O tóż u p a d a ją  p la n y  
w yś le d ze n ia  ta je m n icze g o  p o tw o ra  
ze szko c k ic h  je z io r  za pom ocą dw ó ch  
sp e c ja ln ie  p rze szko lo n ych  d e lf in ó w , 
k tó re  n a u k o w c y  z B o s to n u  zam ie­
rz a l i  p rz e tra n s p o rto w a ć  na  m ie j­
sce.

Jeden z d e lf in ó w , 14-ła tek 
o c h rzczo n y  Im ie n ie m  S usie, p a d ł, 
w  z w ią z k u  z ty ra  Jego p a r tn e rk a  
S aram y n ie  w y ru s z y  zapew ne w  
sam otną  e ksp e d yc ję , w  k a ż d y m  ra ­
z ie  n ie  tego la ta .

Susie ł  S anuny , dw a egzem pla­
rze  n a jin te lig e n tn ie js z y c h  z w ie rz ą t, 
tre n o w a n e  b y ły  w  d u ż y m  a k w a ­
r iu m  w  p o b liż u  B o s to n u : w yznaczo  
no  im  zadan ie  s fo to g ra fo w a n ia  po­
tw o ra  z L o ch  Ness za pom ocą 
p rz e m y ś ln ie  p rzym o co w a n ych  do 
ic h  k o rp u s ó w  k a m e r p o d w o d n y c h  
i  a p a ra tó w  n a s łu ch o w ych . S zko le ­
n ie  d e lf in ó w  w  fo to g ra fo w a n iu  szło 
o p o rn ie , lecz p la n y  rozpoczęcia eks 
p e d y c ji w  s ie rp n iu  b r .  w  S z k o c ji 
b y ły  ba rd zo  zaaw ansow ane. Obec­
n ie  n ie  w ia d o m o  k ie d y  p o d ję ta  zo ­
s ta n ie  ponowna, p ró b a  w y tro p ie ­
n ia  p o tw o ra . (P A P )

Lem po szwedzku
S Z T O K H O L M  P A P . N a  p ó łk a c h  

k s ię g a rs k ic h  w  S z to k h o lm ie  ukaza ­
ły  się w  ty c h  d n ia c h  p rz e k ła d y  
dw ó ch  ks ią że k  S ta n is ła w a  L e m a : 
„C y b e r ia d y ”  i  „K o n g re s u  F u tu ro ­
log iczn e g o ” . D z ie n n ik  „S v e n s k ®  
D a g b la d e t”  z a m ie śc ił b. poch lebną  
rece n z je  o  w y d a n y c h  ks ią żka ch  
Lem a.

Kolekcjoner...
W A S Z Y N G T O N . P A P . J u d d  Cafp- 

ło v ic h  — 31 -le tn i m ie szka n ie c  
m ias ta  V e rn o n  w  s ta n ie  Connec­
t ic u t  uchodz i w  oczach  sw o ich  
p r z y ja c ió ł za osobę tro ch ę  ekscen­
try c z n ą . N ic  dz iw n e g o , m a bo­
w ie m  w  sw o im  d o m u  o g ro m n ą  ko ­
le k c ję  różnego ro d z a ju  s ta ry c h  
u rządzeń  m e ch a n iczn ych , o d  p ros­
ty c h  n a rz ę d z i do u su w a n ia  pestek 
z w iś n i,  do p ia n in  i  o rg a n ó w .

P rz e d m io te m  p ra w d z iw e j jego  
d u m y  je s t je d n a k  k o le k c ja  — 
p rz yp u szcza ln ie  n a jw ię ksza  w  
św iec ie  — m a szyn  do p isa n ia , k tó ­
ry c h  m a aż 525.

W  n ie u s ta n n e j p o g o n i za m aszy­
n a m i do p isa n ia  C a p lo v ic h  o d w ie ­
dza d z ie s ią tk i ta rg o w is k  ze  s ta ­
rz y z n ą  i  u rządza  w y p ra w y  do od ­
le g ły c h  z a k ą tk ó w  k r a ju .  „ In te r e ­
s u ją  m n ie  w ła ś c iw ie  w s z y s tk ie  
m e ta lo w e  u rzą d ze n ia  i  m echa­
n iz m y  — tw ie rd z i — ja k ie  zaczę­
to  stosow ać po 1800 ro k u ” .

P ie rw szego  za ku p u  J u d d  do ko ­
n a ł m a ją c  12 la t .  B y ła  to  m aszyna 
do  p is a n ia  f i r m y  B lio k e n s d e r fe r  z 
1892 ro k u , za k tó rą  z a p ła c ił 3,5 do­
la ra . O k  90 p ro c . zg rom adzonych  
m aszyn  po ch o d z i sprzed  1910 r . 
O becn ie , b y  u c z y n ić  k o le k c ję  cen­
n ie jszą , C a ip lov ich  z a ch o w u je  je ­
d y n ie  m aszyn y  rze czyw iśc ie  u n i­
k a ln e , p o z b y w a ją c  s ię  egzem p la ­
rz y  p o s p o lity c h .

lapetyzm  i serce
N A U K O W C Y  In d i i  p row adzą  od 

dłuższego czasu, w sp ó ln ie  z geolo­
g a m i S z k o c ji,  b a d a n ia  na te m a t 
w p ły w u  m a g n e tyzm u  z iem skiego  
na ch o ro b y  serca. O s ta tn io  m .in . 
u d o w o d n ili,  że podczas faz  p odn ie ­
s io n e j m a g n e tyczn cśc i, n a jw y ra ź ­
n ie j w z ra s ta ją  c h o ro b y , m .ih . a n g i­
na pec to ris .

ileś razem z panem
W  A M E R Y K A Ń S K IM  m ieśc ie  M a­

ry la n d  m ożna w jk u p ić  m ie jsce  na 
g ro b o w ie c , a ob o k  d o d a tk o w y  ka ­
w a łeczek  z ie m i na  g ró b  d la  psa.

C m e n ta rz  c ieszy s ię  w ie lk im  
w z ię c ie m . O k a z u je  się, że w ie lu  z 
p a n ó w  chce m ieć  p rz y  sobie swo» 
je g o  psa ró w n ie ż  po ś m ie rc i.
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„Prawdziwa cnota

O dpow iadali 
na krytyką

P oręcz  ła w k i w y m ie n io n e j w  a r-, 
t y k u łe  zosta ła  n a p ra w io n a .

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e k s p lo a ta c ji 
in ż . A n to n i S IE W IE R S K I

OD RED.: O d p ow iedź  M P G M  n ie

H A Ł A S Y  U M IL K N Ą

N A W IĄ Z U J Ą C  do s p ra w y  z b y t 
h a ła ś liw y c h  w ie c z o rk ó w  tanecz­
n ych  o d b y w a ją c y c h  się w  S pó ł­
d z ie lczym  D om u K u ltu r y ,  W y d z ia ł 
K u l tu r y  i  S z tu k i U rzę d u  M ie js k ie ­
go in fo rm u je ,  że k ie ro w n ic tw u  w  p e łn i nas s a ty s fa k c jo n u je . P rze- 

• S O K  zw ró co n o  uw agę na u c ią ż li-  de w s z y s tk im  w y m ia n ę  ła w e k  na 
w ość tego ro d z a ju  im p re z  z a k łó ca - te re n ie  ca łego  osied la  p rz e p ro w a - 
ją c y c h  ciszę nocną. dzono  jeszcze przed . u b ie g ło ro c z n y m

sezonem  le tn im . Z b r a k ło  ich  je d - 
W obec tego k ie ro w n ic tw o  o m a - n a k  na k o ń c o w y  fra g m e n t u l. D u - 

w ia n e j p la c ó w k i k u ltu ra ln e j posta - n ik o w s k ie g o  (4—6 szt.). N ie  ch o d z i- 
n o w iło  czas trw a n ia  n ie d z ie ln y c h  ło  ró w n ie ż  o  uszkodzoną poręcz 
w ie c z o rk ó w  sk ró c ić  do godz. 22, zaś je d n e j ła w k i,  a o  s tan  s ta ry c h  ła -  
w  sobo ty , po godz. 22, w yc iszać  a- w ek , w  w iększośc i po ła m a n ych , 
p a ra tu rę  n a g ła śn ia ją cą . P o n a d to  u - o d ra p a n y c h  z fa rb y  l o b le p io n y c h  
m ieszczen ie  w  o k n a c h  o d p o w ie d - b ru d e m . O ne ta kże  w in n y  u lec 
n ic h  k o ta r  n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n i w y m ia n ie , 
s ię  do dalszego s.padkti p rz e n ik a ją ­
cego na z e w n ą trz  ha łasu.

P E R SO N EL POUCZO NO
K ie ro w n ik  W y d z ia łu
m g r W ie ń czys ła w a  M A T U S Z  W O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  p t.

„U s łu g o w e  d z iu ry ,  c z y li — osoby 
n ie z o r ie n to w a n e ” , S zczec ińsk ie  Za- 

S P R Z E D A Ż  k ła d y  P ra ln ic z e  in fo rm u ją ,  iż  p ra -
N A T Y C H M IA S T  PO D O S T A W IE  c o w n ic y  p u n k tu  p rz y  u l. K o ń s k i 

K ie ra t  n r  16 i u l.  K a s z u b s k ie j 52. 
z o s ta li o s tro  pouczen i i  os trzeżen i 

W  S P R A W IE  sp rzedaży „ K u r ie ra  o  s k u tk a c h  w y n ik a ją c y c h  z odm o- 
S zczec ińsk iego”  w  k io ska ch  „R u -  w y  p rz y ję c ia  z lecen ia  na us ług i 
ch u ”  na te re n ie  P y rz y c , RSW  „P ra  w y k o n y w a n e  przez nasze Z a k ła d y . 
sa -K s ią żka -R u ch ” , O d d z ia ł w  P o n a d to  p rz y p o m n ia n o  im  o otoo-
Szczec in ie , k o m u n ik u je , że u p rze d - w ią z k u  w ła ś c iw e j o-bsługi k lie n tó w  
n io  w  w ię kszo śc i ta m te js z y c h  po d - i  u d z ie la n ia  rzeczow ych  in fo rm a -  
le g ły c h  nam  p d n k tó w  sprzedaż c j i .
w s p o m n ia n e j gaze ty  rozp o czyn a n o  K lie n ta ,  od k tó re g o  n ie  p rz y ję to  
o  godz i 15, b y  u m o ż liw ić  je j  z a k u p  zlecen ia , serdeczn ie  p rzep raszam y 
p o w ra c a ją c y m  z p ra cy . P on iew aż za w y n ik łe  z te g o  pow odu" k ło p o ty  
fo rm a  ta  n ie  zyska ła  pow szechne j ~  '
a p ro b a ty  w ś ró d  C z y te ln ik ó w , dn ia  
31 m a ja  b r . zarządzono sprzedaż 
„K u r ie r a  Szczec ińsk iego”  i  in n y c h  
czasopism  — n a ty c h m ia s t po do­
s ta w ie .

DyrektO T
m g r Tadeusz M O ŻE JK O

Z -ca  prezesa ds us ług  
inż . Z y g m u n t Z A K O W S K I

N A S T Ą P IŁ A  P O P R A W A

W Y M IE N IĆ  Ł A W K I

W Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  pt. 
„P u s tk i w  sam ie na G łę b o k ie m ”  
WSS „S p o łe m ”  w y ja ś n ia , że p o w o ­
dem  czasowego b ra k u  n o w a lije k  w  
S klep ie  n r  88 b y ło  n ie re a liz o w a n ie  
z a m ó w ie ń  przez naszego dostaw cę 
— W o j. S p ó łd z ie ln ię  O grodn iczo - 

© D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł  za- P szcze la rską , 
ty tu ło w a n y  „Ł a w e k  n ie  s ta rc z y ło ”  O becn ie  za o p a trzen ie  sk le p u  po- 
M ie js k ie  Przeds. G osp. M ie s z k a n io - p ra w iło  się. T y m  n ie m n ie j z w ró c i-  
w e j z a w ia d a m ia , iż  O A D M  n r  14 w  liś m y  s ię  do W SOP, a b y  z u w a g i 
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i u s ta w iła  ła w -  na o s ie d lo w y  c h a ra k te r  w s n o m n la - 
k l  p rze d  poses jam i ic h  n ie  posi-a- nego sk lepu , d o s ta w y  b y ły  re a liz o - 
d a ją c y m i w zg lę d n ie  ta m , gdzie  b y -  w ane  zgodn ie  z za m ó w ie n ie m .
ły  one  ba rd zo  zniszczone.

Hu ludzi
żyje na świecie?

OD czasu do czasu specja liś­
c i straszą nas eksplozją demo­
graficzną. Jak tw ie rdzą  jednak 
eksperci O NZ, za jm ujący się za 
gaduieniam i dem ografii, taka 
sytuacja nam, nie grozi. Ich  zda­
niom  krzyw a wzrostu ludności 
k u l i ziem skie j osiągnęła swój 
szczyt w  początkach la t siedem­
dziesiątych, a obecnie następuje 
spadek. P rzyczyny są różne, 
m. Ln. rozwój um ie jętności czy­
tan ia  i  pisania, kon tro la  u ro ­
dzin, tendencje do zaw ierania 
m ałżeństw  w  bard-ziej do jrza ­
ły m  w ieku  oraz rozszerzanie się 
kobiecego ruchu w  w ie lu  k ra ­
jach. Jak w yn ika  z ostatn ich 
prognoz, liczba ludności na k u li 
z iem skiej w 'ro k u  2 000 osiągnie 
5,8 m ld. Jeszcze niedaw no u - 
ważano, że w  końcu X X I  stu le­
cia będzie nas ponad 80 m ld, 
a obecne prognozy przew idu ją  
znacznie m nie jszy w zrost zalud­
nienia. t j.  do 12— 15 m ld.

Węgiel w rurociągu
W  Z W IĄ Z K U  R a d z ie c k im  op ra co ­

w a n o  p ro je k t  b u d o w y  ru ro c ią g u  
do p rze sy ła n ia  w ęg la  p rz y  u ż y c iu  
w o d y . 250 -k ilo m e tro w a  l in ia  po łą ­
czy  Z ag łę b ie  K u ź ń ic k ie  z e le k tro ­
c ie p ło w n ią  b u d ow aną  pod N o w o ­
s y b irs k ie m . W  k o p a ln i,  z k tó r e j 
w ę g ie l będz ie  tra n s p o r to w a n y , za­
stosow ano s p e c ja ln ą  tech n o lo g ię  
ro z d ra b n ia n ia  u ro b k u  w ęg low ego  i 
m ieszan ia  go p ó ł na p ó ł z w odą. 
P ow sta jąca  w  te n  sposób m iesza­
n in a  o p ły n n e j k o n s y s te n c ji bę ­
dz ie  tłoczona  do ru ro c ią g u  pod 
c iśn ie n ie m  100 a tm o s fe r. W  p rz y ­
sz łośc i podz iem na  m a g is tra la  do 
tra n s p o r tu  w ęg la  będz ie  dosta rczać 
do  N o w o s y b irs k a  ponad 4 m in  
to n  w ęg la  ro czn ie . N a podstaw ie  
w s tę p n ych  k a lk u la c j i  k o s z tó w  b u ­
d o w y  u s ta lono , że w  p o ró w n a n iu  
z in n y m i ś ro d k a m i t ra n s p o r tu  na_ 
k ła d y  in w e s ty c y jn e  będą o  p o ło ­
w ę  n iższe, a  w yd a jn o ś ć  d w u k ro t ­
n ie  w iększa .

D y re k to r  
ds. o b ro tu  to w a ro w e g o  
m g r R yszard  K O S M A C ZE W S K 1

B Ę D Z IE  P O R Z Ą D E K

O D P O W IA D A J Ą C  na a r y tk u ł  za­
ty tu ło w a n y  „P o rz u c o n e  m ie n ie ”  
Szczec. Przeds. B u d o w n ic tw a  O gó l­
nego n r  2 k o m u n ik u je ,  że d re w ­
n iane  b a ra k o w o z y , s to jące  na Osie 
d lu  P rz y ja ź n i p rz y  u l. 26 K w ie t ­
n ia , są w łasnośc ią  naszego p o d w y ­
k o n a w c y  — Szczec. P rzeds. In s ta ­
la c j i  S a n ita rn y c h  i  E le k try c z n y c h . 
Po zako ń cze n iu  b u d o w y  ju ż  k i lk a ­
k ro tn ie  w z y w a liś m y  S P IS iE  do za­
b ra n ia  ic h  ba ra ko w o zó w .

N a to m ia s t k ie ro w n ic tw o  b u d o w y  
z o b o w ią za liśm y  do  n a ty c h m ia s to ­
w ego u p o rz ą d k o w a n ia  te re n u  oraz 
c a łk o w ite j l ik w id a c j i  zaplecza.

C z y te ln ik o w i „K u r ie r a  Szczec iń ­
sk ie g o ” , k tó r y  w y k a z a ł tro s k ę  o 
m ie n ie  spo łeczne — w y ra ż a m y  po­
dz ię ko w a n ie .

D y re k to r
m g r  in ż . R o b e rt K O R D U S
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Lata sześćdziesiąte —  druga pięciolatka
Z P O C Z Ą T K O M  la t sześć- n e n a m  k ło p o ty .W  obydw u jęd

dziesiątych • w< roku  nas wypadkach zadecydowały ment, wielką energetykę, wielkie 
1963 —  naw iedziła  Polskę obyw ate lska postawa, zaangażo- u ż y tk o w a n ie  m orza . D o końca  1963 

„z im a s tu te i ia y .a  potem  przy- watiie, poświęcenie. Polacy u -, * * £ rc£b
szło „la to  stu lec ia  . ta la  m ro- m ie ją  pokonywać nagłe k łopo- a w  tej l ic z b ie  „H a le m b ę ”  <i9o0>. 
zów przyszła nagle, po k ilk u  z ty  — oto konk luz ja  z roku, k tó - ..s z c z y g ło w ic e ”  (lssi), „J a s trz ę b ie "  
rzędu łagodnych zimach. A  la - ry  przyroda uczyniła  n ie typ o - .“ I S s w " '( l * C2)?na » S
to zaczęło S ię  ju z  upa łam i w... wyro. b ru n a tn y m , „P o m o rz a n y ” , „H a le m
m aju. N a tom iast w  lipcu  tem - Rok 1960 o tw a rty  jednak z o -"ba” * ..S iersza” , „M y c z k o w ic e ” , 
pera tura  z regu ły  przekraczała s ta ł .w styczniu p lenarnym  po- iiSdowanlSf“ £ '  ń S tw i« ? '“ws- 
30 stopm ! Również w lipcu  o- siedzeniem K o m ite tu  C entra lne- raźne  przysp ieszen ie , a s to c z n ia
pady — np. w  Poznaniu — w y - go PZPR na tem at techn ik i. Gdańska niasowala się wówczas

p ią ty m  m ie js c u  w  św iec ie . O dd a n y  
ro k u  1963 suchy d o k  w  Stnosiły zaledwie 7 m m  wobec M in ione piętnastolecie — s tw ie r „  4v)ivi4 

średn ie j w ie lo le tn ie j 77 mm. dzały dokum enty Plenum  — b y - ni Gdyńskiej umożliwił budów 
W yschły rzek i, a W isłę ko ło  ło w Polsce okresem poważne- sta“ ców °, , pojemności «5 tys. 
W arszawy można było  sforso- go rozw o ju  s ił w ytw órczych, w y S a l  c'en,en-
wać w  bród. Zarów no „z im a stworzono nowe gałęzie p roduk- towy. ¡Liczba pieców zwiększyła się 
stu lecia” , ja k  i  „ la to  stu lec ia" c ji, opanowano technologię no- g“ 4 ‘  ZtnyS. ko i»
pow odow ały różne, dobrze zna- w ych w yrobów . Jednak nie cho sów — każdy po 100 i więcej me- 

dzi o samo potw ierdzenie tego, trów długości, w  roku 1950 jeden 
pracownik produkował 343 tony 
cementu, a w  roku 1964 już 2,5 ra-„Kaszuby“ z Czerska

O D  6 la t  fo lk lo r  K aszub  p o łud - 
n io w y c h  m a w y ją tk o w o  w dzięczne­
go p ro p a g a to ra  — M ię d z y s z k o ln y  
Z espó ł P ie śn i i  T ańca  ..K a szu b y ”  
z C zerska w  B o ra ch  T u c h o ls k ic h . 
80 d z ie w czą t i  ch ło p c ó w  — u c z n ió w  
m ie js c o w y c h  szkó ł p o d s ta w o w ych  
— z zapa łem  i  kunsz tem  w y k o n u ­
je  skoczne tańce  ka szubsk ie : N en - 
kę . K rz y w e g o  Jana. W erę . O w cza ­
rza  i  in n e . d e m o n s tru je  dow c ip n e  
p rz y ś p ie w k i i  „g o d k i” . p rz y g ry ­
w a ją c  sobie na bu rczyb a sa ch . d ia ­
b e ls k ic h  s k rz y p c a c h  i  te m u  po­
d o b n ych  in s tru m e n ta c h  lu d o w y c h .

T ańczy  s ię  i  śp iew a tu  c a ły m i 
ro d z in a m i — po tro je ,  lu b  ł  czw o-. 
ro  b ra c i i s ió s tr .  N a jm ło d s z y  cz ło ­
n e k  zespołu — so lis ta  — lic z y  6 
la t ,  m a na Im ię  M a c ie k ,  1 je s t s y ­
nem  Je rzego W a rc z a k a .' k ie ro w n i­
ka  „K a s z u b ” . M am a M a ćka . B a r­
b a ra . z a jm u je  Sie s tro n a  m uzycz­
ną w  zespole. P as ja  tego m a łże ń ­
s tw a  — w sp ó ln e  w ę d ró w k i po 
te k s t 1 te m a t w  o k o lic e  W ie ła . 
K a rs in a . C h o jn ic  — p ro c e n tu je  in ­
te re s u ją c y m  m a te r ia łe m , k tó r y  jest 
w y k o rz y s ty w a n y  w  re p e rtu a rze  
zespołu. M n ó s tw o  „g o d e k ”  kaszub­
s k ic h  d o s ta rc z y li ta kże  gaw ę d z ia ­
rze lu d o w i.  J ó ze f B ru s k i.  E dm uhd  
K o n k o le w s k i i  in .

Aukcja koni 
w Książu

U D A N A  b y ła  p ie rw sza  te g o ro cz­
na w ie lk a  a u k c ja  k o n i, z o rg a n izo ­
w ana  w  K s ią ż u  (w o j. w a łb rz y s k ie ! 
p rz y  w s p ó łp ra c y  C H Z  ,,A n im e x ” . 
W y s ta w io n o  107 ra so w ych  k o n i. 
k tó re  c ie s z y ły  sie d u żym  uzna ­
n ie m  z a g ra n ic z n y c h  k u p có w , N a j­
w yższą cenę — 3800 d o la ró w  u z y ­
skano  za g n iadego  w a łacha  ..A d ­
m ir a ł”  ze s ta d n in y  S tubno .

O gó łem  sprzedano  71 k o n i. P rz y ­
s p o rz y ły  one  naszej gospodarce 
ponad 123 ty s . d o la ró w . N a jw ię c e j 
k o n i z a k u p il i  k l ie n c i z R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j N ie m ie c  i  S z w a jc a r ii.

co ju ż  zrobiono. P lenum  stanę-, . . , , - ęctłłciuu, a w i aj rv u
ło  na stanow isku, ze w łaśc iw ą za więcej, czyli 865 ton. 
m iarą oceny stanu techn ik i jest 
stopień w yko rzystan ia  obecnych 
m ożliwości oraz tempo zbliża-

W  P IĘ C IO LA T C E  1961-65 
na jw iększy rozw ój przeżywała

nia się do poziomu na jw yże j jódmak chemia, a nakłady in-. . . , . . . .  ..... 4,, „ .,1,, 9 0 mW -rl
rozw in ię tych  państw  św iata 

P lenum  w ytyczy ło  trz y  głów,-
westycyjne osiągnęły 30 m ld zł. 
Zatem co ósma z ło tów ka loko-

ne k ie ru n k i rozw oju  postępu wana by*a w  chem ii. Już więc
, , , , . , .  ... « „ i—, i  na a intechnicznego, k tó rym  dano fo r ­
mę d y re k ty w y  po lityczne j. Na-

w roku  1964 p raw ie  10 proc. 
w artości ca łe j p ro d u kc ji daw a- 

leży — stw ie rdza ła uchw ała — *a . chemia. „O św ięcim  „K ę - 
zasadniczo przyspieszyć m echa- dz ierzyn” ,' „B lachow n ia ’ , „T a r-

....... ..... i. „  nobrzeg”  — to główne ośrodki
chem ii. A le  w pierw szcyh la­
tach sześćdziesiątych s ta rtu ją

lizację prac dotychczas w yko ­
nyw anych ręcznie, należy szyb­
cie j rekonstruow ać i  m odern i- , . , , _
zować istn ie jące ob iek ty  oraz inne w ie lk ie  kom binaty: „Pe- 
m aksym alnie oszczędzać su row - trochem ia”  w P łocku, „A zo ty  
ce, zastępując im portow ane — w . Puławach, „A zo ty ’ w  Tarno-. 
w łasnym i i drogie — tańszym i. w *e }  wreszcie „E lana 
O ddzie lnie P lenum  postu lowało w T o ru n iu  i  „A n ila n a ”  w  Lodzi.
rozw ijan ie  i  szybsze wdrażanie 
postępu technicznego, ro zw ija ­
nie rac jon a lizac ji, wynalazczo­
ści; naukę wezwano, aby zb li-

Polska, pom aleńku odrabia jąc 
dystans, zaczęła wchodzić do 
św ia tow ej czołówki przem ysło­
w e j. W  roku  1964, św ię tu jąc ju -

żyła się de potrzeb gospodarki biteusz 20-lecia, Polska K>kowa- 
i je j postu latów .

PO D  w p ły w e m  tego P lenum ,

la się na następujących m ie j­
scach: w  p ro d u kc ji energ ii — 
na trzynastym , w  wydobyciu

ta kże  pod w p ły w e m  n ie w ą tp liw ie  k a m ie n n e  en    na  g zó -pow szechnego dążenia do z m ie rza - w ę .^ ia  K a m ie n n e g o  n a  szu
n ia  się z n a jle p s z y m i ś w ia to w y m i S ty m . a węgla b r u n a tn e g o  ■— 
p ro d u c e n ta m i, te c h n ik a  ja k b y  s ta - n a  d z ie w ią t y m ,  w  p r o d u k c j i  s ta  
ła się now ą pasją  P o la kó w . 24 ,= _  d z ie w ią t y m  a lu m in iu m  
k w ie tn ia  1960 w y ją tk o w o  u ro c z y - 11 n a  u z ie w ią iy m ,  a lu m in iu m

na piętnastym , s ia rk i — na szó­
stym , nawozów azotowych — 
na dz iew ią tym , tw o rzyw  sztucz

ście obchodzono w  Polsce ju b i le ­
usz 1000-lecia k o p a ln i so li w  W ie ­
liczce , k tó r y  w ła ś n ie  dość dobrze 
„w p a s o w a ł s ię”  w  ów czesną s y tu - 
a c ję  p sycho log iczną . T ys ią c  la t  m a nych — na Ósmym, cementu 
po lska  te c h n ik a  g ó rn icza ! Prze-ko- n a  dziesiątym , s ta t k ó w  
n y w a ją c e  b y ło  to  w y d a rz e n ie . A  - 
na d oda tek  g ó rn ic y  w ęg la  k a m ie n ­
nego p rz e k ro c z y li w  ro k u  1960 sa­
k ra m e n ta ln ą  g ra n ic ę  100 m ilio n ó w  
to n ! W iw a tę w a ł na B a rb ó rk ę  g ó r­
n ic z y  stan , h o łd  n a jc ię ższe j lu d z ­
k ie j  p ra c y  sk ła d a ła  ca ła  P olska.

P oczą tek la t  sześćdz ies ią tych , s ło w e g o  s ta ło  s ię  fa k te m ,  
c z y li d ru g ą  z k o le i p ię c io la tk ę , 
o tw ie ra ją  n ie k w e s tio n o w a n e  p o l­
s k ie  „ w ie lk ie  p ro g ra m y ” , w ie lk i

dw unastym , samochodów cięża­
row ych—  na dziesiątym , cukru  
— na jedenastym .

T ak więc w  d rug ie j p ięc io la t­
ce zbliżanie do świata przem y-

STEFAN K U R E C K I

TR W A zagos poda ro w  y  -
w onie przekazanej 3 bm . 
przez przedsiębiorstwa bu­
dow lane zasadniczej części 
Centrum  Z drow ia  Dziecka 
— gmachu klin icznego. Po­
m ieści on około 450 łóżek 
dla m ałych pacjentów  kw a ­
lifiku ją cych  się do lecze­
nia szpitalnego.

Na zdjęciu: wnętrze sali 
operacyjnej, w  k tó re j do­
konywane będą zabiegi 
kard ioch irurg iczne Przy  
noicoczesnej aparaturze pie 
lęgnia rka oddziałowa B a r­
bara Urbańska i  starsza 
pie lęgn iarka A lic ja  Pawe­
lec. v

Orle organy
O S O B LIW O Ś C IĄ  D o m a n ie w ic  — 

w si będące j s iedz iba  g m in y  w  w o j. 
s k ie rn ie w ic k im , k tó fa  ie s t po łożo­
na p rz y  tra s ie  E-12 z W arszaw y 
do  Ł o d z i — są ro k o k o w e  o rg a n y  
z X V I I I  w ie k u . U n ik a ln o ś ć  tego 
in s tru m e n tu , k tó r y  posiada 8 g ło ­
sów. polega na ic h  o ry g in a ln y m  i 
n ie s p o ty k a n y m  ksz ta łc ie  Dom a- 
n ie w ic k ie  o rg a n y  p rz y p o m in a ła  
o r ła  z ro z p o s ta rty m i s k rz y d ła m i. 
P rzed  k i lk u  la tv  podczas p ro w a ­
d zonych  p ra c  re n o w a e v in y c h  pod 
w a rs tw a  s re b rn e j fa rb y  o d k ry to  
s ta re  p o lic h ro m ie  k o lo ru  . z ło tego  
O d k ry c ie  to  za decydow a ło  o o rzv - 
w ró c e n iu  o rganom  p ie rw o tn e g o  
w yg lą d u , ty m  b a rd z ie j, że b a rw a  
z ło ta  b y ła  pow szechnie stosow ana 
w  X V II I -w ie c z n y m  s z tu k a to rs tw ie

Ludzie na posterunku pracą
i  p rzeszko leń , a w a n su ją c  z m ło d ­
szego m o to rz y s ty  na m e c h a n ika  I  
k la sy .

O d 1955 r . B e rn a rd  P ro ch  1 je ­
go ko le d z y  ro b ią  w ła ś c iw ie  to  sa­
m o — o b s łu g u ją  p o r t  od s tro n y  
w o d y . Is to ta  p ra c y  pozosta ła  ta  
sam a, z m ie n iły  sie je d n a k  w a ru n ­
k i 1 w ym a g a n ia  s ta w ia n e  za ło ­
gom  h o lo w n ik ó w . D o nabrzeży

___________  ________________ __________ Szczecina i  Ś w in o u jś c ia  z a w ija
Coraz w ię c e j je d n o s te k , z k tó ry c h

, n ie m a łą  lic zb ę  s ta n o w ią  ocean icz-

T EJ Z IM Y  za łog i c ię ż k ic h  je d n a k  p rz e trw a li tę  z im ę  na s ta - n ia  d la  kogoś, k to  p a s jo n o w a ł ne ko lo sy  i „ A t la n t ” . ..Zeus”  czy 
p o r to w y c h  h o lo w n ik ó w  n ie  n o w is k a c h  p ra c y  i  d z ię k i ta k im  s ię  w o d ą  i  m e c h a n ik ą . „C y k lo p ”  o raz in n e  h o lo w n ik i

m ia ły  c h w il i  w y tc h n ie n ia :  w ła ś n ie  lu d z io m  ja k  B e rn a rd  Tym czasem  p o r t  w y s y ła  do b re - m uszą — g d y  z a jd z ie  p o trzeba  —
zre zyg n o w a n o  z w y n a ję c ia  P ro c h  a n i na c h w ilę  n ie  z a trz y - go i  cen ionego in s p e k to ra  na spe- p rze h o lo w a ć  je  w  sposób bez- 

do p rz e c ie ra n ia  tra s y  m ię d z y  m ano  p ra c y  p o r tu . M a ry n a rz e  z c ja ln e  p rze szko le n ie  do W arsza- p ie czn y  z nabrzeża do nabrzeża, 
S zczecinem  a Ś w in o u jś c ie m  ob - p o r to w y c h  h o lo w n ik ó w  p rze p ro - w y  W  nagrodę . W  nag rodę  też o d w ró c ić , przesunąć czy  o d p ro w a - 
c ych  lo d o ła m a czy , cz u w a n ie  nad  w a d z ili p rzez  to r  d z ie s ią tk i du - p rz e d s ię b io rs tw o  k ie ru je  P rocha  d z ić  na redę . Z a ło g i h o lo w n ik ó w  
żeg iow nośc ią  d ro g i w o d n e j p o w ie - żych  i  m a ły c h  s ta tk ó w , p rze c ie - do p ra c y  w  N lK - u .  A le  pan  B e r- p ra c u ją  w  ru c h u  c ią g ły m , ta k  ja k  
rzo n o  m a ry n a rz o m  z „Z e u sa ” , r a l i  sz la k  k o n w o jo m , fo rm o w a - n a rd  n ie  za g rza ł m ie jsca  w  te j d o k e rz y . w ię c  w  n ie d z ie le  i św :e- 
„ A t la n ta ”  ] „C y k lo p a ” . T a  o s ta t-  n y m  z k i lk u  je d n o s te k , śc ią g a li In s ty tu c j i ,  szyb ko  w ró c i ł  do p o r tu  ta  trzeba  ta kże  bvć  na w odzie, 
n ia  je d n o s tk a  o d b lo k o w y w a ła  z na  czyste  w o d y  te. k tó re  u tk n ę -  i  z a tru d n ił s ię  tam . gdz ie  żarn ie - M a ło  zosta je  czasu na k o n ta k ty  
lo d ó w  n ie  t y lk o  d o jśc ie  do Szcze- ł y  w  lo d a ch  i n ie  m o g ły  p o ru -  rż a ł od ra zu  — w  bazie  ta b o ru  z p rz y ja c ió łm i m n ie j u w a g i po- 
c in a , na p rośbę  d o k e ró w  ze S tra l-  szać s ie  *o w ła s n y c h  s iła ch . p ływ a ją ce g o . św ięcą s ie  też n a jb liż s z y m . A
su n d u  p rz e ta r ła  ta kże  ry n n ę  p ro - Perl strony wody

p io n y c h  ko le g ó w , w  a tm osferze
_  . „  „  w z a je m n e j życ z liw o ś c i ła tw ie j
B e rn a rd  P ro ch  p rzyszed ł do  — Jakże  s k ro m n a  b y ła  w ów czas je d n a k  B e rn a rd  P roch  u m ia ł za- w y k o n a ć  n a jtru d n ie js z e  naw e t 

lo d o w a  p o r tu  w  1950 r .,  a le  na ta k ą  p ra -  nasza baza — m ó w i ..n a jle p szy  ra z ić  m iło śc ią  do w o d y  sw o je g o  zadanie 
s iła m i cę, o ja k ie j  m a rz y ł w  ła ta c h  m ło -  p ra c o w n ik  p o r tu  1978 r . ”  — N a syna Jerzego, k tó r y  je s t m a ry n a -  w  c h w ila c h  w o ln y c h  od p ra cy  

fa s c y n a c ji L ite ra tu rą  je j  w yposażen ie  sk ła d a ło  sie k i l -  fz e m  i p ły w a  na n i/s  „T u ro s z ó w ” . m e c h a n ik  fo to g ra fu je  N a jczęśc ie j

— B y ły  c h w ile , że przez zw a ły  
lo d u  za lega jące  na Z a le w ie  Szcze­
c iń s k im  n ie  m ó g ł p rze b ić  się je ­
d en  h o lo w n ik  — w sp o m in a  I  m e­
c h a n ik  z „Z e u sa ”  B E R N A R D  
P R O C H . — A  p rzec ież nasz „ Z e ­
us” , je d n o s tk a  o m o cy  1650 K M , 
n ie  n a le ży  do  s łabeuszy. W  ta k ic h  
m o m e n ta ch  p rzeszkodę 
p o k o n y w a ły  w s p ó ln y m i
d w a  h o lo w n ik i.  d z ie ń cze j ___  . ___ _________ ________  _____ ____  _ _______ ____  __________  .. .„c

B e rn a rd  P ro c h  p o w ia d a  ta kże , m a ry n is ty c z n ą . m u s ia ł czekać ka" m a ły c h  i s ła b iu tk ic h  "h o lo w - W p o r to w e j “ bazie  ta b o ru  p ra c u je  p o rt.*“  Od *str“cTnv*“ w o d y  “  Bo od
że b y ła  to  p ra ca  w y ją tk o w o  w y -  jeszcze 5 la t. W  1950 r . z a tru d n io -  n ic z k ó w , na k tó ry c h  tru d n o  b y ło  n a to m ia s t zięć A n d rz e j S ty c z n le w - s tro n y  w o d y  p o rt w y g la d a  zupe l-
cze rp u ją e a , b o w ie m  o d b y w a ła  s ię  no go w  in s p e k to ra c ie  k o n t ro l i ,  p ra co w a ć , a jeszcze t r u d n ie j  od- sk i. n ie d a w n o  aw ansow a ł on z n ie  in a cze j n iż  z n ab rzeży , jest
w  n ie u s ta n n y m  i  o g łu sza ją cym  N ie  b y ła  to  ro b o ta  za b iu rk ie m , poczyw ać po ro b o c ie . m a ry n a rz a  na bosm ana. w d z ie czn :e iszvm  te m a te m  d la  fo -
h u k u , k tó re g o  w  żaden sposób b o w ie m  c a ły  dz ień  b y ł na na - Z  czasem Zespół P o r to w y  Szcze- B e rn a rd  P roch  po w ia d a , że p ra -  to g ra fó w  W ie le  zd jęć  pana B e r­
n ie  u d a ło  s ie  w y c iszyć . H a ła s  b rzeżach . sp ra w d za ją c  s tan  o b ie k - c in -S w in o u jś c ie  zaczyna p o w ie k - ca zaw odow a d a ’>  m u  w ie le  sa- na rd a  o zd a b ia ło  przez d łu g ie  la ta
p ra c u ją c e j m aszyn y  p o tę g o w a ł tó w  p o r to w y c h  o ra z  je d n o s te k  i  szać ó w  s p e c ja lis ty c z n y  tonaż, ty s fa k e j i  P ra c u je  w  d o b ry m  ze- la m y  „P o r to w c a ” , o s ta tn io  z n ik -
'odgłos k a w a łó w  lo d u  o d b ija ją c y c h  u rządzeń  p rz e ła d u n k o w y c h , a le  B e rn a rd  P ro ch  k o ń c z y  d z ie s ią tk i spole. w śród  ż y c z liw y c h  lu d z i n e ly  je d n a k  ze szpa lt te  i  gazety,
s ie  od s ta lo w e g o  pancerza  A n ie  b v ła  to  też p ra ca  o d p o w ie d - ró żn ve h  k u rs ó w  k w a li f ik a o v in v c h  ś w ie tn v c h  fa ch o w có w  i  n i^zas ta - A szkoda fa v a i
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ko n y w a n a  je s t  p raca . N ie  są o u *  
d o ra źn ie  w y łą cza n e  i p rzeznacza­
ne p rzez n a d z ó r do  n a p ra w y . Z a­
u w a ża m y  też w  n ie k tó ry c h  g n ia ­
zdach p ro d u k c y jn y c h , że s p ra w y  
bhp p rz e s ta ły  być  tra k to w a n e  na 
ró w n i z za d a n ia m i p ro d u k c y jn y ­
m i. P rz y  w yp a d k a c h  z a is tn ia ły c h  
w  b ieżącym  ro k u  w y ra ź n ie  u w i­
d a czn ia ją  się p rz y c z y n y  zależne 
bezpośredn io  od c z ło w ie k a , a g łó w  
n ie  jego  n ie p ra w id ło w e g o  d z ia ła -

Z W Y P O W IE D Z I te j w yn ika , 
że n igdy za dużo propagandy 
bhp. Są ka ry, nagrody, jest ta k ­
że wym iana dośw iadczeń m ię­
dzy p racow n ikam i z różnych 
pionów i różnych stanow isk za­
kładow e j h ie ra rc h ii,  wszystko, 
by niezbędne przedsięwzięcia 
techniczne, organ izacy jne i pro­
fila k tyczne  podejm ować bezpo­
średnio na m ie jscu pracy. Do­
tychczasowe osiągnięcia po tw ie r 
dzają słuszność takiego dz ia ła ­
nia. Dalsze rozszerzanie stoso­
w anych w  „P o lm o”  fo rm  współ­
zaw odnictw a, w yróżn ian ie  człon 
ków  poszczególnych brygad po­
w inno  przynieść następne efek­
ty. (T ak i w łaśnie postu la t w y­
sunął jeden z nagrodzonych). 
Czasem prozaiczna przyczyna, 
k tó rą  zauważy ty lk o  jedna oso­
ba, może być przyczyną ludzkie  
go nieszczęścia. W yrob ien ie  na­
leżytego stosunku do problem a­
ty k i bhp wśród w szystkich  pra­
cow n ików  spowoduje, że nik-t 
n ie przejdzie obo ję tn ie  obok lu ­
dzi p racujących niebezpiecznie,

Z  doświadczeń „Polmo"

Nigdy za dużo 
propagandy bhp

PRZED k ilkom a dn iam i w 
Fabryce M echanizm ów Sa 
m ochodowych „P o lm o” 

odbyło się spotkanie d y re kc ji 
zakładu z pracow n ikam i tzw. 
średniego nadzoru i g rupy pod­
stawow ej, w yróżn ionym i za 
bew /ypadkpw ą pracę w  roku 
1978. Zosta li w yróżn ien i ci, k tó ­
rzy po prostu norm aln ie  praco­
w a li, przestrzegali przepisów 
bhp, k tó rzy  n ie lekceważyli so­
bie sy tuac ji mogących być groź­
bą dla ludzkiego zdrow ia i  ży­
cia. Takie  postępowanie jest 
p raw id łow e i  nikogo nie dziw i, 
bo przecież ludzie  ci dbają 
przede wszystkim  o siebie. Je­
dyne, co może n iek tó rych  d z i­
w ić  i w yw o ływ ać ironiczne 
uśmiechy, to  Właśnie przyzna­
wanie im  nagród i pokaźnych 
w a lo rów  finansow ych za tę nor 
m alną postawę. A  jednak...

Podobne spotkania odbywają 
się w  FM S „P o lm o”  już od pię­
ciu la t. P ierwsze — zgrom adzi­
ło ty lko  17 m is trzów  w yróżn ia ­
jących się troską o zachowanie 
właściwego bezpieczeństwa i h i­
g ieny pracy na stanowiskach 
swoich podopiecznych. W ko le j­
nych plebiscytach liczba ta zna­
cznie zw iększyła się. W roku 
1977 bez na jm nie jszych zastrze­
żeń ze s trony inspektorów  bhp, 
bez ja k ich ko lw ie k  uchyb ień pra 
co w a ły  32 osoby, zaś w roku 
m in ionym  d yrekc ja  uhonorowa­
ła nagrodami 93 pracow ników . 
Z pewnością nie jest to duża 
liczba, b iorąc pod uwagę k ilk u ­
tysięczną rzeszę ludz i zatrudnio 
nych w  tym  zakładzie. Jednak 
z oodanych re la c ji w yn ika , że 
nie ty lko  nagany i inne ka ry  
dyscyplinarne za naruszanie 
przepisów bhp są fo rm ą dop in­
gującą do bezpiecznych metod 
oracy. Rozszerzony wachlarz 
w spółzaw odnictw a (o najlepsze 
stanow isko pracy, najleosze 
gniazdo produkcyjne, ryw a liza ­
cje indyw idua lne  i zespołowe) 
p rzyczyn ił się do zdobycia przez- 
szczecińskie „P o lm o”  I I  m iejsca 
w ogólnopolskim  konkursie fa ­
b ry k  zgrupowanych w Z jedno­
czeniu Przem ysłu M oto ryzacy j­
nego, do uzyskania specjalnej 
nagrody m in is tra  przemysłu 
maszynowego.

W szystkie te osiągnięcia cie­
szą, dz ia łan ia  zm ierzające do 
uzyskan ia ja k  najlepszych w y ­
n ików  po tw ie rdza ją  swoją ce­
lowość. W  porów naniu  z rok iem  
1972 liczba w ypadków  przy p ra ­
cy zmajała w  B'abryce M echa­
nizm ów Samochodowych o po­
nad 60 proc. N ie jest to  jednak 
powód do ostatecznej dumy. 
W ypadki w  dalszym ciągu są 
i n ie  zdarzają się jeszcze spora 
dycznie, z przyczyn — pow iedz­
m y — ob iek tyw nych . W roku  
1978 b y ło  ich w  tym  zakładzie 
35, a więc przeciętnie trzy  w y ­
padki na miesiąc. Co jest po 
wodem ta k ie j sy tuac ji, że pod­
czas gdy je d n i nadzoru jąc na j­
bardz ie j niebezpieczne stanow i­
ska robocze przez w ie le  la t  nie 
odnotow ują żadnego w ypadku, 
drudzy — przeżywają te n ie ­
chlubne doświadczenia w ie lo ­
kroć?

Decyduje tu ta j zainteresowa­
nie i energia w  dzia łan iu . Sprzęt 
techniczny nie jest niezniszczal 
ny, wym aga stałego doskonale­
nia, w  zależności od nasilen ia 
w ykonyw anych zadań; obsługa 
maszyn i urządzeń technicznych 
ma w ięc najw iększe rozeznanie, 
co i ja k  trzeba zm ienić. K ró t ­
k ie  rozm ow y z przełożonym i i 
natychm iastowa reakc ja  na zgło 
szone uw agi zm nie jszają m oż li­
wość spowodowania wypadków . 
Zachowanie w łaściwego stosun­
ku do spraw  bhp, to także in ­
s truk taż  poprzedzający każdora­
zowy p rzydzia ł zadań. Rozluź­
nienie te j dyscyp liny  wśród pra 
cow n ików  zatrudn ionych bezpo­
średnio na stanow iskach p ro ­
d u kcy jnych  i ich  nadzoru jest 
zauważalne m om enta ln ie w  sta­
tystykach  w ypadkow ych. I  tak 
w łaśnie rozpoczął się dla „P o l­
mo”  ro k  bieżący.

k tó rzy , św iadom ie czy nie, na­
ruszają zasady tro s k i o zdrowie 
własne i innych.

P io tr C Y W IŃ S K I

— W ZR O S T lic z b y  w y p a d k ó w  
p rz y  p ra cy  je s t spo w o d o w a n y 
g łó w n ie  ro z lu ź n ie n ie m  d y s c y p li­
n y  w śród  p ra c o w n ik ó w , n ie p rz e ­
s trze g a n ie m  p rze p isó w  i in s t r u k c j i ,  
le kce w a że n ie m  zachow an ia  n ie ­
zbędnych  ś ro d k ó w  o s tro żn o śc i o raz  
w a d liw y m  sposobem  w y k o n y w a n ia  
p rac  przez po szko d o w a n ych  — po­
w ie d z ia ł k ie ro -w n ik  d z ia łu  b h p  p rzy  
FM S „P o lm o ”  Tadeusz ż m it ro -  
w icz . — P o g o rszy ł sig też stan  
te c h n ic z n y  części e ks p lo a to w a n y c h  
m aszyn  i  u rządzeń , na  k tó ry c h  w y

—- Nie sukn ia  zdobi czlowie 
ka, lecz s ta ranny makijaż...

(Fot. Z. Jodkow ski)

10 lat z obcym sercem
49-LE TN 1A  a sys te n tka  -±- oie lęe 

n ia rk a  D o ro th y  F isch e r n ie  bez 
p o d s ta w y  d o d a je  o tu c h y  w szys t­
k im  p a c je n to m  c iężko  • c h o ry m  na 
serce  i  D rze b vw a ia cvm  w  k lin ic e  
s ły n n e g o  p ro fe s o ra  d ra  B a rn a rd a  
w  K a p sz tadz ie .

P a n i F isch e r lu ż  10 la t ż v je  ? 
p rze szcze p io n ym  sercem  i czu je  
się ta k  do b rze  la k  n ia d v  do tąd  
W a rto  p rz y p o m n ie ć  że operow ane 
ja  w  ro k u  1969 W te d y  b v ła  n a j­
m ło d szym  c z ło w ie k ie m  k tó re m u  
nrzeszo7en'ono serce, n ie rw sza  k o ­
b ie ta  i w  d o d a tk u  k o b ie ta  M u ­
rz y n k a .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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— W iem  —  pow iedzia ł M arlowe. — Od Vexleya.
— Od kogo?
— Pil VexleVa- Prowadzi ku rsy, uczy botan ik i, zo­

o log ii i  tym  podobnych. M oglibyśm y go spytać.
Am erykan ie  w y m ie n ili zamyślone spojrzenia. A  po­

tem  nagle zaczęli wiwaiozoać. M ało b ra ko im ło , a M ax, 
wśród okrzyków : „P iln u j złota, o fia ro ” , „N ie  wypuść 
go, ja k  rany” , „U w aża j M ax”  •— wpuściłby koc z m io ­
ta jącym  się w  środku szczurem.

— Dobra jest, trzym am  drania. — M ax uciszył ko­
cią m uzykę i zw róc ił się do M arlow e’a: — Jak na 
oficera, fa jn y  z ciebie chłop. No to ja k , idziem y do 
szkoły?

— Tak. A le  ty  nie pójdziesz. Masz co innego do 
roboty  — pow iedzia ł szorstko K ró l.

— Na przykład?  ,
— Na przyk ład  sicombinować drugiego szczura. 

P rzeciw ne j p łc i od tego, którego m am y. Ja z Peterem  
dow iem y się czego trzeba. A teraz do roboty!

Tex i B yron Jones Trzeci przygotow a li schron na 
przyjęcie szczura. Schron zna jdouxil się dok ładn ie  pod 
barakiem  i m ia ł niecałe dwa m e try  wysokości, ponad 
m etr szerokości i b y ł d łu g i na dziew ięć m etrów .

— Wspaniale — w ykrzykn ą ł podniecony Tex  — to 
ścierwo zmieści się tu  tysiącam i!

W ciągu paru m in u t pow sta ł p lan  odpow iednich  
drzwiczek. Tex poszedł ukraść kaw a łek d ruc iane j 
s ia tk i, k tó re j używano do budowy ko jców  dla ku r, a 
B yron  Jones Trzeci w yb ra ł się po drzewo. Jones 
uśm iechnął się, przypom niawszy sobie, że k ilk u  A n g li­
ków  m ia ło  parę ładnych kaw a łków  drzewa, k tórych  
nie strzeg li zbyt p iln ie , i do czasu, k iedy w ró c ił Tex, 
zdążył ju ż  zrobić ram ę drzw iczek. Gwoździe w yciąg­
nięto z dachu baraku, a m łotek, podobnie zresztą jak  
klucze, śrubokrę ty  i  mnóstwo innych przydatnych na­
rzędzi, „ pożyczono”  ju ż  dawno tem u od jakiegoś n ie­
uważnego m echanika w  zakładzie naprawczym.
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Kiedy d rzw iczk i by ły  ju ż  zamontowane ja k  należy, 

Tex poszedł do Króla.
r— Św ietnie, znakomicie — rzek ł K ró l oglądając ich 

dzieło.
— N ie .m am  pojęcia ja k  w y  to  robicie , że tak szyb­

ko wam  idzie — d z iw ił się Marlowe.
— Jak  ̂trzeba coś zrobić, to się rob i. Tak jest po 

am erykańsku. — K ró l d a ł znak Texow i, żeby ściągnął 
Maxa.

M ax w pełzną ł pod barak i do łączył do nich. Ostroż­
nie w ypuścił szczura do ogrodzonego kaw a łka  row u  
Szczur m io ta ł się wściekle, szukając d rog i ucieczki. 
Kiedy próby okazały się daremne, cofnął się do ką­
ta i  stamtąd syczał na n ich zapamiętale.

— W ygląda zdrowo — pow iedział K ró l z uśmie­
chem

— Ej, m usim y go jakoś nazwać — w trą c ił Tex.
—■ To proste. Nazwiem y do Adam.
— No dobrze, a jeże li to jest ona.
— W tedy to będzie Ewa. — K ró l wyczo łgał pię spod 

baraku. — Chodź Peter, ruszamy.

K iedy po dłuższych poszukiwaniach odnaleźli ma­
jo ra lo tn ic tw a  Vexleya , w yk ład  już się rozpoczął.

— Słucham? — spytał ze zdum ieniem  Vexley w i­
dząc że w  słońcu przed barakiem  stanął K ró l t ja ­
kiś m łody oficer t obaj m u się przyglądają

— Pom yśleliśm y sobie — odezwał się M arlowe z za­
kłopotan iem  — pom yśle liśm y sobie, że może by tak 
zacząć chodzić na wykłady. O ile, oczywiście, nie prze­
szkadzamy — dodał prędko

— Na w ykłady?  — spytał oszołom iony Vexley. B y ł 
to jednooki mężczyzna, którego surowa, przypom ina­
jąca pergam in tw arz pokryta  była p lam am i i b lizna­
m i po p łom ieniach ostatniego bombowca, k tó rym  le­
cia ł Jego klasa liczy ła  zaleduńe czterech uczniów  
k ‘ órzy b y li tęp i i k tó rych wcale nie in teresował w y­
kładany przez niego przedm iot. Z daw ał sobie sprawę 
że ciągnie te zajęcia w yłącznie z powodu braku  zde­
cydowania Ł a tw ie j m u było udawać, że w yk łady  cie­
szą się powodzeniem, niż je przerwać. Z początku pe­
łen b y ł entuzjazm u ale teraz uśw iadom ił sobie, że to 
wszystko pozory ,Gdyby jednak zaw iesił zajęcia, stra- 
s iłb y  cel w  życiu.

' c d n )
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P u c h a r E u ro p y  w  la.

M slfe ekipy w finale
L E K K O A T L E C I 1 le k k o a tie tk i P o lsk i w y w a lczy li awans do 

f in a łu  P ucharu  E u rop y i  za m iesiąc, w  T u ryn ie  w ystąp ią  w  
gron ie  najlepszych d rużyn  europe jsk ich .

Zaw ody p ó łfina łow e  w  Lucdenscheid p rzyn io s ły  sukces re­
prezentantom  R FN  i  Po lsk i. N a tom iast w  S itta rd  p rem iow a­
ne m ie jsca za ję ły  zaw odniczki ZSRR i  naszej ekipy.

P O L S K A  i  R F N  o k la sę  p rz e w y ż ­
sza ły  sześć p o z o s ta ły c h  zespo łów  t  
od p ie rw s z e j k o n k u re n c j i  r y w a liz o ­
w a ły  o z w y c ię s tw o . W p ra w d z ie  w  
k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  zw y c ię ż y ła  
R F N  ró ż n ic ą  5 p k t . ,  a le  po  p ie rw ­
szym  d n iu  w y n ik  b y ł re m is o w y , a 
P o la c y  w  c ią g u  d w u d n io w y c h  za­
w o d ó w  w y g ra l i  w  sum ie  9 k o n k u ­
re n c ji.

T o  ze s ta w ie n ie  n a j le p ie j św ia d czy  
o w y ró w n a n y m  p o z io m ie . G d yb y  
w a r u n k i a tm o s fe ry c z n e  b y ły  n ie co  
lepsze, z pew nośc ią  p a d ło b y  k i lk a  
re k o rd o w y c h  w y n ik ó w .  R e k o rd y  
P o ls k i w  s p r in ta c h  i  w  s k o k u  
w z w y ż  b y ły  zagrożone.

W  n ie d z ie lę , w  d ru g im  d n iu  za­
w o d ó w , na p ię k n ie  p o ło ż o n y m  s ta ­
d io n ie  N a tte n b e rg  z e b ra ło  s ię  ok. 
8 tys . w id z ó w . W a ru n k i a tm o s fe ry ­
czne b y ły  te g o  d n ia  lepsze — w p ra w  
dz ie  n a d a l b y ło  z im n o , a le  zaw od­
n ik o m  n ie  d o k u c z a ł ju ż  w ia t r .  Po- 

, la c y  w  d ru g im  d n iu  w y g ra l i  t r z y  
k o n k u re n c je  — 119 m  wpł. (.Tan 
P u s ty ), 200 m  (M a r ia n  W o ro n  In ) ł  
s z ta fe tę  4X400 m.

P o d o b n ie  ja k  p ie rw sze g o  d n ia , 
w ie le  b ra w  ze b ra ł ró w n ie ż  W o ro - 
t i in .  K la sa  P o la ka  z je d n a ła  m u  sym ­
p a tię  p u b lic z n o ś c i. W  n ie d z ie ln y m  
b ie g u , s ta r tu ją c  na p ie rw s z y m , a 
w ię c  n ie  n a ile n s z y m  to rz e . W o ra ­
n i«  p rz e b ie g i 200 m  n ie w ie le  go­
rz e j od re k o rd u  P o ls k i — 20.66. w y ­
p rz e d za ją c  W ło ch a  M a rc io  R e tto  — 
21.03. S zkoda, że na s ta rc ie  za b ra ­
k ło  s ła w n e g o  s p r in te ra  w ło sk ie g o  
M e tm e i.

J a k  z w y k le  w ie le  e m o c ji p rz y n io ­
s ła  sz ta fe ta  4X400 m  kończąca za­
w o d y , T y m  razem  m ia ła  ona d ra ­
m a ty c z n y  p rze b ie g . Ś w ie tn y  zespół 
R F N  ju ż  po p ie rw s z e j z m ia n ie  o b ia ł 
p ro w a d z e n ie  i  w y d a w a ło  s ię , że od­
n ie s ie  ła tw e  z w y c ię s tw o , ty m  b a r­
d z ie j,  t e  ja k o  o s ta tn i m ia ł pob iec 
S ch m id . Ń a  d ru g ie j Jednak zm ia ­
n ie  je d e n  z z a w o d n ik ó w  w ło s k ic h  
p o t ra c i ł  re p re z e n ta n ta  R F N  H o ff-  
m e ls tra  f te n  p o tk n ą ł s ie  na b ie żn i. 
Z esoó ł g o spoda rzy  s tra c i ł  b lis k o  20 
m . W  te j s y tu a c ji P o lska  w ysz ła  
n a  p ie rw szą  p o z y c ję  i  S te p ie ń . Ja - 
re m s k ł,  P ie t rz y k  !  P od las  zw y c ię ­
ż y l i  w  czasie 3.05,0 m in .  T rz e b a  tu  
je d n a k  dodać, że s ta r tu ją c y  na 
o s ta tn ie j z m ia n ie  P o d la s  m ia ł w ie le  
k ło p o tó w  z w y trz y m a n ie m  tem pa 
do o s ta tn ic h  m e tró w . Nasz n a jle p ­
szy 400-m etrow iec p rze żyw a  obec­
n ie  w v ra ź n y  spadek  fo rm y ;

Z A W O D Y  w  L u e d e n sch e ld  d o b it­
n ie  w y k a z a ły , że n a szym i n a js ła b ­
s zym i obecn ie  k o n k u re n c ja m i są 
b ie g i ś re d n ie . N a  800 m  W a w rz o n  
b y ł  d o p ie ro  5, choc iaż  te m p o  n ie  
n a le ża ło  do n a jo s trz e js z y c h , a z w y ­
c ięzca W . W u e lb e ck  o s ią g n ą ł za­
le d w ie  1.47.7. P o la k  n ie  z d o ła ł ze jść 
p o n iż e j 1.50. Z  ta k im  w y n ik ie m  
tru d n o  obecn ie  o dob ra  lo k a tę  w e 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  e u ro p e js k im .

N a sw ym  n o rm a ln y m  poz iom ie  
w y s ta o il i n a to m ia s t m io taeze . W  rzu  
c ie  d ys k ie m  W o ło d k o  z a ja ł d ru g ie  
m ie jsce  — 6011 p rz e g ry w a n e  t y lk o  
o  60 cm  z W ło ch e m  D e V in c e n t l-  
sem . n a to m ia s t w  m ło c ie  G o ld a  b y ł

t rz e c i — 72,12. Z w y c ię z c a  — M . H u e - 
n in g  (R F N ), k tó r y  o s ią g n ą ł 74,18 b y ł 
poza zas ięg iem  m o ż liw o ś c i za w o d ­
n ik a  po lsk ie g o . N ie  n a jle p s z y  w y ­
s tęp  z a n o to w a ł B is k u p s k i, k tó r y  w  
t ró js k o k u  zn a la z ł s ię  na e z w a rte j 
p o z y c ji z re z u lta te m  16,00, p rz e g ry ­
w a ją c  z z a w o d n ik a m i n ie  n a jw y ż ­
szej k la s y . O b o k  b ie g ó w  ś re d n ic h  
t ró js k o k  je s t k o n k u re n c ją ,  czeka­
ją c ą  na d o p ły w  „ś w ie ż e j k r w i ’*. 
J e ś li c h ce m y  w  T u ry n ie  osiągnąć 
w ysoką  lo k a tę , to  trze b a  przede 
w s z y s tk im  pom yś leć  o p o p ra w ie  sy­
tu a c j i  na  800 m , 1500 m  t  w  t r ó j ­
sko ku .

K O Ń C O W A  p u n k ta c ja  p ó łf in a łu
w  Luedffinsche id :
1. R F N  141 p k t .
2. P o lska  136
3. W ło ch y  le i
4. CSRS *3
5. W ę g ry  87
8. G re c ja  7»
7. A u s tr ia  55
8, D a n ia  34

W  p o zo s ta łych  p ó łf in a ła c h  m ęż­
czyzn  z w y c ię ż y li:  S z to k h o lm  — 1. 
ZSR R  — 139,5 p k t . ,  2, W . B ry ta n ia  
— 108 p k t,.; G enew a ■— 1. N R D  — 
158 p k t . ,  2. F ra n c ja  — 108 p k t .

P O L S K IE  le k k o a t ie tk i,  w y s tę p u ­
jące  w  p ó łf in a le  w  S it ta rd  (H o la n ­
d ia ) bez t r u d u  z a k w a li f ik o w a ły  się 
do s ie rp n io w y c h  f in a łó w  w  T u ry ­
n ie . P o lk i,  zg odn ie  z p rz e w id y w a ­
n ia m i, u le g ły  d o sko n a le  p rz y g o to ­
w a n e j e k ip ie  ZS R R , a le  w y ra ź n ie  
w y p rz e d z iły  zespo ły  C zechos łow ac ji, 
S z w e c ji i  W ło ch .

L e k k o a t ie tk i ZS R R  o d n io s ły  w  
S it ta rd  12 z w y c ię s tw  in d y w id u a l­
n y c h , po je d n e j k o n k u re n c j i  w y ­
g ra ły  z a w o d n ic z k i P o ls k i,  W ło c h  i  
CSRS. W  p o ls k ie j e k ip ie  po  z w y ­
c ię s tw o  sięgnę ła  R a bsz tyn . k tó ra  
s to czy ła  je d n a k  z a c ię ty  p o je d y n e k  
z ra d z ie c k ą  p lo tk a rk ą  T . A n is im o - 
w ą. O b ie  u z y s k a ły  ba rd zo  dob re  
czasy — R ab sz tyn  12,76 a A n is im o - 
w a 12,85.

S iedem  ra z y  p o ls k ie  z a w o d n ic z k i 
z a jm o w a ły  w  S it ta rd  d ru g ie  m ie j­
sca. N a w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  
szczegó ln ie  postaw a U . K ie la n ó w - 
n y ,  k tó ra  w y ró w ń a ła  re k o rd  P o ls k i 
u z y s k u ją c  190 cm  i  p rz e g ry w a ją c , 
z m is trz y n ią  E u ro p y  w ło s z k ą  S. S ł- 
m e o n i t y lk o  lic z b ą  p ró b . D obrze  
s p isa ły  s ię  ta kże  m lo ta c z k i — H a - 
b rz y k  w  k u l i  (17,51), D . M a je w ­
ska w  d y s k u  (58,8.6) i  B . B lechacz  
w  oszczepie (60,28).

B a rd zo  tru d n a  ro la  p rz y p a d ła  
1 S z e w lń s k ie j. P o lk a  n a p o tk a ła  w  
b ie g a c h  na 100 i  200 m  na dosko­
n a le  d ysponow ane  r y w a lk i .  W  obu 
b iegach  z a ję ła  ona trz e c ie  m ie jsce  
tocząc  za c ię tą  w a lk ę  z za w odn iczką  
ZSR R  K o n d ra t ie w ą  i  S zw edką  I.  
H a g lu ń d . W  b iegu  na  200 m  L .  K o n  
d ra tie w a  u zyska ła  d o s k o n a ły  czas 
22.33 b iją c  re k o rd  sw ego k ra ju .

H a g lu n d  m ia ła  22,82, w y n ik  le p ­
szy od re k o rd u  S z w e c ji, S ze w iń - 
ska u zyska ła  czas 22,94.

W ys tę p  p o ls k ic h  le k k o a t le te k  w ię c  
m ożna uznać  za u d a n y , choć  s tw ie r  
dz ić  trze b a , że n ie  n a p o tk a ły  one 
w  S it ta rd  w y m a g a ją c y c h  p rz e c iw ­

n icze k . Z a w o d n ic z k i H o la n d ii,  P o r­
tu g a l i i  czy  S z w e c ji u z y s k iw a ły  re ­
z u lta ty  na p rz y z w o ity m  e u ro p e j­
s k im  po z io m ie  t y lk o  w  n ie k tó ry c h  
k o n k u re n c ja c h . B a rd z ie j m ia ro d a j­
na b y ła  k o n fro n ta c ja  z zaw odn icz ­
k a m i ZS R R , k tó ra  w y k a z a ła , że w  
w iększośc i k o n k u re n c j i  u s tę p u je m y  
w y ra ź n ie  p rz e d s ta w ic ie lk o m  e u ro ­
p e js k ie j c z o łó w k i. P o ls k im  le k k o -  
a t le tk o m  t y lk o  w  d w ó c h  k o n k u re n ­
c ja c h  (100 m  p p ł. i  s k o k  w zw y ż ) u -  
d a io  s ię  w y p rz e d z ić  z a w o d n ic z k i ra ­
dz ie ck ie .

K o ń co w a  k la s y f ik a c ja  p ó łf in a ł»  
w S it ta rd :
1. ZSR R  113 p k t.
2. P o lska
3. CSRS «1
4. S zw ec ja  6*
5. W io c h y  63
6. H o la n d ia  60
7. I r la n d ia  42
I .  P o r tu g a lia  26

W  p o z o s ta ły c h  p ó łf in a ła c h  k o b ie t 
z w y c ię ż y ły : S o fia  — 1. N R D  — 109,3 
p k t . ,  2. B u łg a r ia  102 p k t . ;  C om ­
b ra  n  — 1. R F N  — 189 p k t . ,  2. W . 
B ry ta n ia  — 105 p k t .

T Y M  skokiem  na wyso­
kości 225 cm zapew nił so­
bie Jacek Wszoła zwycię­
stwo w  konkurs ie  skoku 
w zw yż.

(C A F -A P -te le fo to )

Ruszyła liga waterpolo

Monia niepokonana
w Gorzowie

W  P IĄ T E K  na basenie S tilonu  G orzów rozpoczęły się te ­
goroczne ro zg ryw k i o m istrzostw o Po lsk i w  p iłce wodnej. 
Bardzo dobrze w y s ta rto w a li w  n ich  w a terpo liśc i A rk o n ii,  k tó ­
rz y  zw yc ięży li w  gorzow skim  tu rn ie ju  odnosząc same zw y­
cięstw a.
S W Y M  o s ta tn im  w y s tę p e m  w a te r-  k i lk u  la t  za licza  s ię  do w a te rp o lo - 

p o liś c l A r k o n i i  p o tw ie rd z i l i  zw y ż k ę  w e j c z o łó w k i. W  G o rzo w ie  w arsza - 
fo rm y ,  k tó rą  za p re z e n to w a li ju ż  w la c y  z d o b y li z a le d w ie  je d e n  p u n k t 
podczas zakończonego ty d z ie ń  te m u  re m is u ją c  z A n ila n ą  8:8. 
t u r n ie ju  z o k a z ji D n i M o rza . Szcze- P o  in a u g u ra c y jn y m  tu rn ie ju  t re -  
c in ia n ie  p o k o n a li w ów czas  a k tu a l-  n e r  k a d ry  n a ro d o w e j p o w o ła ł p :ę- 
n ego  m is trz a  P o ls k i zespół S t ilo n u  c iu  z a w o d n ik ó w  A r k o n i i  do d ru -  
G o rzó w . J a k  s ię  o k a z a ło  z w y c ię s tw o  ż y n y . k tó ra  w y je d z ie  do B ra ty s ła -  
to  n ie  b y ło  d z ie łe m  p rz y p a d k u . Po- w y  na m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  o 
d o p ie czn i tre n e ra  k .  B ie g a ły  po- P u c h a r D u n a ju . W śród  w y ró ż n io -  
tw ie r d z i l l  sw o ją  wyższość ró w n ie ż  n ych  zn a le ź li s ię  K o d łu b a j,  P is a r-  
w c z o ra j, k ie d y  to  w  o s ta tn im  po- s k i,  K o b u s , G ra b a rc z y k  i  Tom a- 
je d y n k u  g o rzo w sk ie g o  tu r n ie ju  p o - szew sk i. N a s te o n y , d ru g i tu r n ie j  o 
k o n a li  g o sp oda rzy  7:5 (1:2, 3:1, 1:1. m is trz o s tw o  P o ls k i ro z e g ra n y  zo- 
2:1). W  m eczu  ty m  na  na jw yższe  s ta n ie  w  d n ia c h  19—21 lip c a  w  
n o tv  za s łu ży ł b ra m k a rz  g w a rd z i-  O s tro w c u . O ty m  czy  a rk o ń c z v c y  
s tó w  J . K o d łu b a j o ra z  D . W ie y ń -  u trz y m a ją  p ie rw szą  p o zyc ję  do ko ń  
s k i i  A . P is a rs k i.  Ł u p e m  b ra m k o -  ca ro z g ry w e k  d o w ie m y  s ię  d o p ie ro  
w y m  p o d z ie li ':  s łę  n a to m ia s t: P i-  8 s ie rp n ia  po  o s ta tn im  tu rn ie ju  ro ­
sa r  s k i — 4. W ic y ń s k l — 2 i  G ra - z e g ra n y m  w  naszym  m ieśc ie , 
b a rc z y k  — 1. A o to  ta b e la  po  in a u g u ra c y jn y m

W  po zo s ta łych , z w y c ię s k ic h  sp o t- tu r n ie ju :  
k a n ia c h  szcze c in ia n ie  u z y s k a li n a - 1. A rk o n ' 
s tę p u ją ce  re z u lta ty :  z K S Z O  O s tro - 2. S t ilo n  
w ie c  7:5, z A n ila n ą  Łó d ź  9:2 ze 3. K S ZO  
Sloza W ro c ’ a w  10:7 i  z L e g ią  W -w a  4. A n ila n ą  
13:6. Za dużą  n ie s p o d z ia n kę  ro z g ry -  5. S lę ra  
w e k  n a le ży  uzn a ć  s łabą  postaw ę  6. L eg ia  
d ru ż y n y  s to łe c z n e j L e g ii,  k tó ra  od

tu r n ie ju :
1. A rk c n ia 18 46:70
2. S f lln n 8 45:25
3. K S ZO 6 42:37
4. A n i lana 4 31:4'
5. S!ę~a 2 17:45
6. L eg ia t 35- n

( jk )

Jeździectwo

M. Ślusarczyk
bezkonkurencyjny
w Nowielicach

PR ZEZ trz y  d n i w  N ow ie licach rozgryw ano O gólnopolskie 
O fic ja ln e  Zaw ody W K K W . N ie sp raw d z iły  się p rzew idyw ania  
organizatorów , k tó rzy  spodziew ali się udz ia łu  w  im prezie n a j­
lepszych jeźdźców w  k ra ju  i b lisko  120 kon i. W  sumie do 
s ta rtu  zgłoszono ty lk o  61 w ierzchow ców .

Z  Z A W O D N IK Ó W  k ra jo w e j czo­
łó w k i  w y s tą p ił t y lk o  M . Ś lu s a rc z y k  
(D ra g o n  N o w ie lic e ). Z a b ra k ło  n a to ­
m ia s t jego  u ty tu ło w a n y c h  ko le g ó w  
k lu b o w y c h  Jacka  B o b lk a  i  A . P ro - 
k u le w ic z a . O b a j n ie  w y s ta r to w a li

POKRÓTCE
W  K O L E J N Y C H  s p o tk a n ia c h  t u r ­

n ie ju  s ia tk a re k  w  R o s to cku  re p re ­
ze n ta c ja  P o ls k i p rz e g ra ła  z N R D  
„ b ”  1:3 (10:15, 6:15, 15:11, 7:15) i  u - 
le g ła  p ie rw s z e j d ru ż y n ie  N R D  0:3 
(12:15, 5:15, 4:15).

R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i w  p iłce  
rę c z n e j m ężczyzn  z a ję ła  trz e c ie  
m ie jsce  na  m ię d z y n a ro d o w y m  t u r ­
n ie ju  w  P u li  o P u c h a r J u g o s ła w ii;  
Z w y c ię z c a m i tu rn ie ju  zo s ta li re p re ­
z e n ta n c i ZS R R  przed  J u g o s ła w ią .

P O L S K A  flo re c is tk a  B u g a js k a  za­
ję ła  d ru g ie  m ie jsce  na  zaw odach 
s p a r ta k ia d o w y c h  w  P radze . P o lk a  
w y g ra ła  w  f in a le  t r z y  w a lk i,  po ­
d o b n ie  ja k  R u m u n k a  D ra g o m iru  
(p ie rw sza  lo k a ta ).

IV  E T A P  k o la rs k ie g o  w yśc ig u  za­
w o d o w có w  T o u r  de F ra n ce  — jazdę 
d ru ż y n o w ą  na  czas w y g ra ł zespół 
R a le ig h . T ra sa  p ro w a d z iła  z Cap­
t ie u x  do B o rd e a u x  (86 km ).

L id e re m  in d y w id u a ln y m  je s t n a ­
d a l F ra n c u z  B e rn a rd  H in a u lt  
14:40.10.

W S Z W A J C A R S K IE J  m ie js c o w o ­
śc i A rb c n  z a k o ń c z y ł s ię  sześcioeta- 
p o w y  W yśc ig  D o o k o ła  W sch o d n ie j 
S z w a jc a r ii.  O s ta tn i • e ta p  d łu g o śc i 
158 k m  w y g ra ł B e lg  B . v a n  d en  A u -  
w e re , u z y s k a ł czas 3r55.10.

w  k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  w yśc ig u  
p ięć czo ło w ych  m ie js c  z a ję li k o la ­
rze szw a lca rscy . K . S u jk a  up laso ­
w a ł s ię  na 6 p o z y c ji.

TU TOTO!
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :
14, 18, 19, 20, 29. 49, d o d a t. 35

I I  lo so w a n ie :
7, 13, 17, 25, 30, 42

K o ń c ó w k a  b a n d e ro li — c z te ro c y ­
fro w a  9922.

M A Ł Y  L O T E K  p ła c i:
L O S O W A N IE  I
1 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­

na 493 729 z ł, 477 ro z w . z 4 t r a f ie n ia ­
m i — w y g ra n e  po  1 538 z ł,  15 563 
ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 
30 zł.

L O S O W A N IE  I I
1 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  

4=7 720 z ł, 33S ro z w . z 4 t r a f ie n ia m i 
— w y g ra n e  po  2 043 z ł, 12 113 ro zw . 
z 3 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 94 z ł.

EXPR ESS L O T E K  P Ł A C I:

14 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po  105 432 z ł.  1 53S ro z w . z 4 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po  1 409 z ł,  52 P32 
ro zw . z 3 t r a f ie n ia m i w y g ra n e  po 
70 z ł

z p o w o d u  k o n tu z j i .  O k o ń c o w y m  
sukces ie  jeźdźca i  b o n ia  decydo ­
w a ły  w y n ik i  os ią g n ię te  w  trze ch  
p ró b a ch  — u je ż d ż a n iu , crossie  oraz 
k o n k u rs ie  s k o k ó w . Z d e cyd o w a n ie  
n a jle p s z y m  za w o d n ik ie m  im p re z y  
o ka za ł s ię  M . Ś lu s a rc z y k , k tó r y  za­
ją ł  t r z y  p ie rw sze  m ie jsca  ja d ą c  na 
ró ż n y c h  k o n ia c h . Z w y c ię ż y ł na k la ­
czy „B o r ta ” . K la sa  jeźdźca  D ra g o ­
na N o w ie lic e  w id o czn a  b y ła  szcze­
g ó ln ie  w  2,8 k m  crossie , na k tó ­
r y m  u s ta w io n y c h  b y ło  15 przeszkód. 
P ró b a  ta  okaza ła  s ię  za tru d n a  d la  
w ie lu  jeźdźców  1 k o n i, k tó r z y  n ie  
u k o ń c z y li b iegu . N a to m ia s t ś w ie tn ie  
d ysp o n o w a n y  M . Ś lu s a rc z y k  za ją ł 
w  n im  tr z y  p ie rw sze  p o zyc je .

A  O TO  ko ń co w e  w y n ik i  za w o ­
d ó w : k la sa  „ c ”  — 1. M . Ś lu sa rczyk  
(D ra g o n  N o w ie lic e ) na „B o rc ie ” , 2. 
M , Ś lu s a rc z y k  na „S a u lu ” , 3. M. 
Ś lu s a rc z y k  na „ D a k ty lu ” , 4. A . K u ­
czyńska  _{J I,K S  S opo t) na  „D e so - 
c ie ” , 5, K .  R a fa la k  (OPO S opo t) na 
„ A r b i t r z e ” , 6. .1. G a łc z y ń s k i (Cwa? 
Poznań) n a  „B a to s ie ” ; k la s a  „ n ”  
— 1, B . C ż w o jd ra k  (L K S  G o le je w - 
ko ) na „D e y u ” ,  2. W . A panasew icz  
(L K S  P ica d o r) na  „G o n c ie ” , 3. T . 
K o w a la  ( I.K S - G o le je w k o ) na „ O r ­
k a n ie ” ; k la sa  „ p ”  — 1. B . W ysza- 
ty c k i  (L K S  Ł ą c k ) na  „ H e lu ” , 2. 
J . L ip c z y ń s k i (C w a ł P oznań ) na 
„E le k t ro n ie ” , 3. J . G a łc z y ń s k i (C w a ł 
Poznań) na  „G ra n a c ie ” .  ( jk )

5 rekordów świata
sportowców inwalidów
P IĘ Ć  re k o rd ó w  ś w ia ta  u s ta n o w ili 

po lscy  s p o r to w c y - in w a iid z i w e  W ro ­
c ła w iu  w  V I I I  O g ó ln o p o ls k ic h  Ig rz y  
skach  Z rzeszen ia  „ S ta r t ” . R e k o rd y  
ś w ia ta  p a d ły  w  podn o sze n iu  c ięża­
ró w  i  le k k o a t le ty c e  — p o  d w a  
oraz  je d e n  w  p ły w a n iu .  M . ln . w  
w adze le k k ie j J e rz y  K u s k o w s k i 2 
W a rsza w y  u zy s k a ł — 204 kg , a R y­
szard  T o m a sze w sk i z W ro c ła w ia  w  
w adze p ó łc ię ż k ie j — 230 kg .

Ig rz y s k a  o d b y ły  s ię  w  obsadzi«  
m ię d z y n a ro d o w e j z u d z ia łe m  s p o r­
to w c ó w  z 9 k ra jó w .  W  łą c z n e j 
p u n k ta c j i  z w y c ię ż y ł W ro c ła w  — 63 
p k t. p rze d  P oznan iem  — 55 p k t .  1 
G d a ń sk ie m  — 51 p k t .  W  le k k o ­
a tle ty c e  w y g ra ł B ia ły s to k  p rze d  Ł o ­
dz ią  1 W arszaW ą — w  p ły w a n iu  — 
Poznań przed  W arszaw ą  i W ro c ła ­
w ie m  — w  łu c z n ic tw ie  — P oznań  
przed  Z ie lo n ą  G ó rą  i  S zczec inem  
o ra z  w  podnoszen iu  c ię ż a ró w  —  
W ro c ła w  p rzed  G d a ń s k ie m  i  K o ­
sza linem .

Puchar Lata

Remis GKS Katowice
P IŁ K A R Z E  G K S  K a to w ic e  za­

in a u g u ro w a li r o z g ry w k i P u c h a ru  
L a ta  re m ise m  1:1 (0:1) z zespołem  
A u s t r i i  w  S a lz b u rg u . W  d ru g im  
m eczu g ru p y  V I I  A G F  A a rh u s  po­
k o n a ł P ir in  B ła g o je w g ra d  2:0 (0:0) 
i  o b ją ł p ro w a d z e n ie  w  ta b e li.  O to  
k o le jn o ś ć :
1. A G F  A a rh u s  2:0 2—0
2. G K S  K a to w ic e  1:1 1—1
3. A u s tr ia  S a lzb u rg  1:1 1—1
4. P ir in  B ła g o je w g ra d  0:2 (ł—2

Piłka nożna
w damskim wydania

J A K  S IĘ  O K A Z U J E  p iłk a  nożna 
n ie  je s t t y lk o  dom eną m ężczyzn . 
D ow odem  na to  m oże b yć  w c z o ra j­
sze s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie ,  k tó re  ro ­
zeg rano  na s ta d io n ie  p rz y  u l.  K o r ­
d e ck ie g o . N a p rz e c iw  s ieb ie  s ta n ę ły  
d w ie  je d e n a s tk i pań  . re p re z e n tu ją ­
ce K o m b in a t S z k la rn ia n y  G u m le ń - 
ee. P o  b a rd zo  e m o c jo n u ją c y m  i za­
c ię ty m  p o je d y n k u  z w y c ię ż y ły  p rzed  
s ta w ic ie lk *  W y d z ia łu  I  p o k o n u ją c  
sw o je  k o le ż a n k i z W y d z ia łu  I I  1:0. 
Je d yn ą  b ra m k ę  m eczu zd o b y ła  B o­
żena S zym u ła . ( jk )

Ze stadionów
W  F IŃ S K IE J  m ie jsco w o śc i N y - 

stad  o d b y ł s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  
czw órm ecz  le k k o a tle ty c z n y  w  cho­
dach  na 10 i  20 k m  F in la n d ia  — 
N o rw e g ia  — S zw ecja  — P o lska . 
T r iu m fo w a li  P o la cy , k tó rz y  poko ­
n a li F in la n d ię  i  N o rw e g ię  po 13:9 
i  S zw ecję  16:6.

K IL K A  b a rd zo  d o b ry c h  re z u lta ­
tó w  o s ią g n ę li le k k o a t le c i s ta r tu ją ­
c y  w  m ię d z y n a ro d o w y m  m ity n g u  w  
F i la d e lf i i .  N a jle p szy  w  ty m  ro k u  
w y n ik  na dys tans ie  1 m i l i  u zyska ł 
Ir la n d c z y k  E am onn  C o g h la n  3.52,9.

W  M IE JS C O W O Ś C I B a k e rs fie ld  w  
K a l i f o r n i i  z a ko ń czy ł s ię  le k k o a tle ­
ty c z n y  m ecz ju n io ró w  U S A  i  ZSRR. 
W  łą czn e l p u n k ta c j i  z w y c ię ż y ła  e- 
k ip a  ZSR R  201:190.

P O D C Z A S  le k k o a tle ty c z n e g o  m i­
ty n g u  w  R o s to cku  I lo n a  S łu p ia n e k

(N R D ) u z y s k a ła  w  p c h n ię c iu  k u lą  
z n a k o m ity  re z u lta t  21,69 m . W y n ik  
te n  u s tę p u je  ty lk o  o 17 cm  n a jle p ­
szem u te g o ro czn e m u  o s ią g n ię c iu  w  
te j k o n k u re n c j i  na leżącem u do je j  
ro d a c z k i M a ria n n ę  A d a m .

N A J L E P S Z Y  re z u lta t  p rz e d o lim ­
p ijs k ie g o  sezonu w  E u ro p ie  u zyska ­
ła  podczas m eczu w  w ie lo b o ja c h  
le k k o a t le ty c z n y c h  Z S R R  — N R D  
ra d z ie cka  le k k o a t le tk a  N ad ieżda  
K a r ia k in a . K a r ia k in a  z w y c ię ż y ła  w  
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j m eczu 
w y n ik ie m  4.669 p k t

Borg grał i... wygrał
M IM O  k o n tu z j i ,  w  p ią te k  na k o r ­

ta c h  W lm b le d o n u  w y s tą p ił ro zs ta ­
w io n y  z n r  1 Szw ed B io e rn  B o rg . 
W  t r z e c ie j ru n d z ie  B o rg  p o k o n a ł 
A m e ry k a n in a  H a n k a  P fis te ra  6:4, 
r . l ,  6:3. K o le jn i d w a j ro z s ta w ie n i w  
B ir n ie ju  w lm b lc d o ń s k im  za w o d n ic y  
z e s ta li w y e lim in o w a n i.  A m e ry k a n in  
B r ia n  G o t t f r ie d  (n r  9) p rz e g ra ł ze 
s w y m  ro d a k ie m  B ria n c rn  T ea ch e - 
rc m  3:6, 5:7, 7:5, 3:5. R o z s ta w io n y  z 
n r  8 P a ra g w o jc rv k  V ic to r  P ecc i 
p rz e g ra ł z A u s t ra l i jc z y k ie m  B ra d e m  
D re w e tte m  6:4, 6:7, 6:7, 4:6.

Z boisk piłkarskich
W  D R U G IM  d n iu  t u r n ie ju  p ó łf in a ­

ło w e g o  m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w  
w  p iłc e  n o żn e j w  Ł o d z i, Ł K S  p rze ­
g ra ł z W is łą  K r a k ó w  0:2. W  d ru g im  
m eczu Zaw isza  E ydgoszcz zre m iso ­
w a ł ze Ś lą sk ie m  W ro c ła v ' 0:0., W ta ­
b e li p ro w a d z ą  Z a w isza  i  S ląśk  — po 
3 p k t .  p rze d  W is łą  — 2 p k t .  i  Ł K S  — 
0 p k t .

W  R O Z E G R A N Y M  w  M a d ry c ie  f i ­
n a ło w y m  m eczu p iłk a rs k ie g o  P u ­
c h a ru  H is z p a n ii Jedenastka V a le n -  
c i i  p o ko n a ła  Real M a d ry t  2:0 (1:0). 
O b ie  b ra m k i d la  V a le n c ił zd o b y ł 
M . K em pes.

W  L IZ B O N IE , w  f in a ło w y m  m e­
czu P u c h a ru  P o r tu g a li i  z m ie rz y ły  
s!ą F c e r t ln g u  T :~bcna i
B o a v is ta . S p o tk a n ie  za k o ń c z y ło  się 
w y n ik ie m  re m is o w y m  1 :L
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
2 L IP C A

DZIŚ:
M a rli, U rbana 

JUTRO: 
Jacka, Anato la

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, prze lo tny deszcz. Temp. 
do 17 st. V\7iatry zachodnie, 
um iarkow ane.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 hPa (763 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w zro s t c iśn ien ia .

W SPÓ ŁC ZE S N Y  — ..B u rz a "  e. 19: 
C Y R K  W IE L K I — u l. Za lesk iego  — 
K. 13.

D E L F IN  (te l. 468-78) . .A B B A "  g. 9. 
11. 13.15. 15.45. 18. 20.15. nano ram . 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : KOSM OS 
(te l.  380-03) ..W ie rn a  żona”  e.- 9,
11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30. f r . .  1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) ..D z iadek  do o rze ­
c h ó w ”  g . 16. d o I . ;  ..Szczeki I I "  g. 
18. 20.15. U S A . 1. 15. p a n o ra m , (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  COLOSSEUM  
(te l.  453-18) „M a m a ”  g. 9.15. f r . .  pa 
n c ra m .: ,.T zv d n i K o n d o ra ”  g.
11.15. 13.30. 16 18.15. 20.30. U S A . 1.
18. pan o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) :  P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „P o d  
ró ż  S indbada  do Z ło te j K r a in y ”  g.
14.30. an g .; „D o  k r w i o s ta tn ie l”  g.
16. 19.30. po i.. 1. 12. cz. I  i  I I  (po­
n ie d z ia łe k  1 w to re k ) :  P IO N IE R  
(te l.  475-02) „G a n g  O lsena w pada 
w  sza ł”  g. 15. d u ń s k i. 1. 12: „ K a l­
lo  S z p lc b ró d k a ”  g. 17. 19. p o l„  1. 
35; „O  jeden  m ost za d a le ko ”  g. 
21. ang ., 1. 15, p a n o ra m .; w to re k :  
„R e k s io  ko m p a n ”  g. 10. 17: „ T rz y  
o rze szk i d la  K o p c iu szka ”  g. 11. 13. 
35. CSRS: „M iło ś ć  w  godzinach  
n a d lic z b o w y c h ”  g. 22. ang.. 1. 15. 
p a n o ra m .: OG RO DO W E — „C z a rn y  
K o rs a rz ”  g. 22 w ł. ,  pano ram .. 1. 
15; P R O M IE Ń  — „ K r y jó w k a ”  g. 16. 
18. 20. N R D . 1. 15: M A R S  — „Z a ­
sady  d o m in a 1' g. 17. 19. U S A . 1. 
15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) ..K o ­
m is a rz  w  s p ó d n ic y ”  e. 17.38» 19.30. 
f r . ,  1. 15; M E W A  (Z e lechow o) „ J o ­
seph A n d re w s ”  g. 18.30. ang.. 1. 15: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „D u b le r ”  g.
17.30. 19.30 f r „  1. 12. p a n o ra m .:
1 M A J  (Ż ydów ce) „M a n d in g o ”  g.
17. 19, w ł.-U S A . 1. 18: B A J K A  (Po­
lic e ) „C z ło w ie k  k la n u ”  g . 17, 19, 
U S A . 1. 18: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) „ D ic k  i  Jane ”  g. 18. U S A . 1. 
15; Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) „O d ­
po w ie d ź  zna ty lk o  w ia t r ”  — g. ,18. 
R F N . 1. 15- G RYF (G ry f in o )  „S p i­
ra la ”  po i.. 1. 18: IN A  (S ta rg a rd ) 
„Ś m ie rć  cz ło w ie ka  sko ru m p o w a n e ­
go”  f r . .  1. 18.

podstaw ie

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  423-32 — g. 8—13. 
K O L E JO W A  — te l. 460-21: P oc iąg i 
p rzy je żd ża  ,ące — 934: P o c ią g i o d ­
jeżdża jące  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 
— g. 8—19

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: PO­
G O T O W IE  M O  — 997: POGOTO­
W IE  D RO G O W E — 931: PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 832: POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992: POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 933: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55: T E LE  
FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I
15.30 M e lo d ie  naszych p rz y ja c ió ł 
(Szcz.) 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 16.39 T e le tu rn ie j „10 m i­
n u t ”  (k o lo r ) . 16.45 W id o w is k o  spor 
to w o -ro z ry w k o w e  „R e g a ty  I I I ”  (ko  
lo r) . 17.30 W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) . 
18 W id o w is k o  te a tra ln e  „P rz e d  bu  
rz ą ”  cz. I  (k o lo r) . 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 T e a tr  T V  
„C io tu n ia ” . 21.45 P ro g ra m  o u b l. 
k u ltu ra ln e l .J a k ? ”  (k o lo r) . 22.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.45 R a p o rt w  
s p ra w ie  d z ie c i n ic z y ic h  (k o lo r) .

P R O G R AM  II
15 Nowoczesność w  dom u i  za g ro ­
dz ie . 15.30 Jez. f ra n c u s k i (k o lo r) .
16 Jez. n ie m ie c k i (k o lo r ) . 16 30 Jez. 
r o s y js k i (k o lo r ) . 17.00 S p o tk a jm y  sie 
ra z  jeszcze. 17.05 P iosenka  na 
w a k a c je  (k o lo r ) . 17.20 W szys tko  o 
psach (k o lo r ) . 17.40 F i lm  dokum . 
, C y r k i  ś w ia ta ”  (k o lo r ) . 18.35 F ilm  
K . B a ra n o w sk ie g o  „22 m in u ty  do­
o k o ła  ś w ia ta " . 13.55 P iosenka  na 
w a ka c je . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 S po t­
k a jm y  sie raz leszcze (k o lo r ) . 20.25 
F ilm  A . G ebera „M a la rk a  s n ó w ”  
(k c lo r ) .  20.40 P ro g ra m  p u b l. „P rze d  
sadem ”  (k o lo r ) . 21.25 T e a tr  M a r ia ­
na K o ło d z ie ja  (k o lo r ) . 21.45 P iosen­
ka  na w a k a c je  (k o lo r ) . 22 „24 go­
d z in y ”  (k o lo r) . 22.10 W spom ina  
p ro f. K .  M ic h a ło w s k i (k o lo r ) : 22.20 
W y p ra w a  „P o m e ra n ią ”  (k o lo r) .

W TO R E K
9 T e le fe r ie  —r f i lm  „ K a r in o ”  (ko - 
lcrr). 15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.30 Sonda (k o lo r ) . 16.55 F i lm  a n i­
m o w a n y  „ V ik i .  syn  W ik in g ó w ”  
(k o lo r ) . 17.25 W k rę g u  ro d z in y . 
17.55 W id o w is k o  te a tra ln e  „P rz e d  
b u rz a ”  cz. I I .  18.50 R adz im y ro l­
n ik o m  (k o lo r) . 19 D obranoc  (k o lo r) .
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 F i lm  
radź . „W ła s n e  zdan ie ”  (k o lo r ) . 21.55 
Ś w ia d k o w ie  (k o lo r) . 22.15 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 22.30 „ K a r t k i  z 35-lecla” . 
23 C am era ta  (k o lo r ) .

P R O G R AM  II
16.40 Jez. f ra n c u s k i (k o lo r ) . 17.05 
Jez. n ie m ie c k i (k o lo r ) . 17.30 Jez. 
ro s y js k i (k o lo r) . 38 P o ra d n ik  do­
b ry c h  o b y c z a jó w  (k o lo r) . 18.30 P o­
ra d n ik  m o rs k i. 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 
W to re k  m e lom ana  (k o lo r ) . 21.10 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.20 W ieczó r f i l  
m o w y  (k o lo r) .

c j i .  20.10 K o n c e r t m u z y k i p o p u la r­
n e j. 20.35 M e lo d ie  la t  70. 21.05 K ro  
n ik a  s p o rto w a . 21.15 P rzebo je  
trze ch  p o ko le ń . 22.23 L u b lin  na m u  
zyczn e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o l­
ska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ia  i  p iosen­
ką  z Rzeszowa.

14.25 M u z y k a  M ó za rta . 15.20 R adio 
fe r ie . 15.45 „W a k a c ie  na w łasny  
ra c h u n e k ” . 16 N ow ości rad io w e g o  
s tu d ia . 13.10 M u z y k a  po lska  ub . s tu ­
lec ia . 16.40 „Z a k o p ia ń s k i la rm a rk  
t ra g ic z n y  i  re u m a ty c z n y ” . 17 . B la  
s k i i  c ie n ie  m u z y k i ia z z -ro c k ” , 
17.20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 
Poeta X  i  jego  ś w ia t. 18 „C o  nisza 
o m u zyce ” . 1S.25 P le b is c y t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 R ad iow e sp o tka n ia . 
19 N a g ra n ia  A r tu ra  R u b ins te ina . 
19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o ­
w y . 19.55 P rz e z o rn y  zawsze ubez­
p ieczony. 20 Sa ldo  p an ie  d y re k to ­
rze ! 20.20 „K o n tra p u n k ty ”  — t y ­
g o d n ik  o m uzyce  X X  w . 21.40 M u ­
zyka  renesansu. 22 J a rm a rk  cudów  
n r  241. 23 K r o k i  w e m g le . 23.40 M u  
zyka  na d o b ranoc .

14 L a to  w  F i lh a rm o n ii.  15.05 W a- 
.k a c je  ze sw in g ie m . 15.40 P io se n k i— 
w s p o m n ie n ia . 16 R eportaż  „W y p a ­
dek na p o g ra n ic z u ” . 16.20 M u z y k o - 
b ra n ie . 16.46 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 O d k u rz o ­
ne p rze b o je . 18.10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19 
C o d z ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera  t y ­
god n ia . 19.50 D rzew o  liś c i n ie  do­
b ie ra . 20 60 m in u t na godzinę. 21 
G a le ria  s ta ry c h  m is trz ó w . 22.05 
G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
T rz y  k w a d ra n s e  jazzu . 23 Z  k la s y ­
k i  p o ls k ie j 23.05 M ię d zy  d n ie m  a 
snem .

15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra c a ­
m y . 16.05 T w ó rc y  p ię knego  s łow a.
16.40 P A W . 17 M uzyczne ro zm a ito ś
c i s te re o fo n iczn e . 17.30 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i. 19 E ko n o m ia  na co dz ień . 
19.15 Jez. n ie m ie c k i. 19.30 P ro ­
g ra m  s te re o . 22.15 P ra d v  i  pog lą ­
d y . 22.35 „N a s z  dom ” . __________

R A D  I O

P L . H O Ł D U  P R U S K IE G O  8 — Rzeź 
"'ba p le n e ro w a  Bogdana M a jk o w ­
sk ie g o  z L u b lin a .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O PA 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7: W E W N .
— A rk o ń s k a : C H IR . — I I I  P om o­
rz a n y . Z d u n o w o : P O ŁO ŻN IC TW O
— P io tra  S k a rg i: N E U R O LO G IA  — 
A rk o ń s k a : D E R M A T O L O G IA  — Po 
m o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g 
1 9 -7 : D O R O SŁYC H  -  Jednośc i Na 
rodow e  1 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7: N A D  O D R A  18 — 
g. 15-8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n )  — te l. 345-51: K R Z Y ­
W OUSTEGO’ 7A — te l.  366-73: S TÓ Ł 
C ZYN . N A D  O D R A  20 — te l.  239- 
422: P O D JU C H Y  P L . W O LN O Ś C I 
5 — te l. 6-2-820

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re s ­
pond e n c ja  z za g ra n icy . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  Je d y n k a . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  J e d yn ka . 18.33 
K o n c e r t życzeń. 19.15 G w ia z d y  na ­
szych  es trad . 19.40 E s trada  fo lk lo ­
ru .  20.05 S iadem  naszych  in te rw e n

Społeczne
zaangażowanie

N A U C Z Y C IE L E  I p ra c o w n ic y  Ze­
sp o łu  S z k ó ł B u d o w la n y c h  im . K a ­
z im ie rza  W ie lk ie g o  p o d le li decy­
z ję . b y  d la  uczczenia 35-lecia P o l­
s k i L u d o w e j p rz y c z y n ić  s ie  do 
szybszego u k o ń cze n ia  b u d o w y  no­
w ego s k rz y d ła  gm achu szkolnego. 
D o  c z y n u  s ta n ę ło  40 osób. w y k o ­
n u ją c  prace  m u ra rs k ie  1 m o n ta żo ­
w e przez p ię ć  godz in . B y ł to  
p ie rw s z y  e ta p  ro b ó t: beda one 
k o n ty n u o w a n e  aż do za m kn ię c ia  
s ta n u  s u ro w e g o .

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O gród 
n iczo -P szcze la rska  u s ta liła  nowe 
ce n y  o w o c ó w  i  w a rz y w , obow iazu  
jace  od d z iś  p rze d s ię b io rs tw a  han 
d lu  usp o łe czn io n e g o  oraz n ieuspo­
łeczn ione  je d n o s tk i hand low e : 
z ie m n ia k i p ó ź n e  k g  3.50 z ł. pacz­
k o w a n e  2 k g  9 z ł, z ie m n ia k i wczes­
ne k g  13 z ł.  a g re s t 20 z ł. czereśnie 
w ie lk o o w o c o w e  37 z ł. czereśnie od­
m ia n  p o z o s ta ły c h  25 zł, t ru s k a w k i 
26 z ł,  p o rz e c z k a  czarna  34 z ł, po­
rzeczka  k o lo ro w a  20 zł. czarna  ja ­
goda 55 z ł,  b o tw in a  14 z ł, cebu la  
ze s z c z y p io re m  30 z ł, k a la f io r y  szt. 
14, 17 i  20 z ł ,  ka p u s ta  wczesna b ia ­
ła  k g  10 z ł.  m a rc h e w  z nac ła  pę­
czek 7 z ł. o g ó r k i  św ieże k g  11 i  22 
z ł, p o m id o ry  s z k la rn io w e  40 i  70 zł. 
rz o d k ie w k a  pęczek 3.50 z ł. B a ła ta  
szt. od 3 do  6 z ł. ka p u s ta  kw aszo­
na k g  9 z ł.  o g ó rk i m a łoso lne  45 
z ł. p ie c z a rk i 53 i  68 zł. .

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTW O  

BU DO W NICTW A RO LNICZEG O  
w  Gryfinie, ul. Boh. Stalingradu 87

przyjmie natychmiast

IN Ż Y N IE R A  BUDOW LANEGO  
lub

T E C H N IK A  BUDOW LANEGO  
z uprawnieniami budowlanymi 
na stanowisko szefa produkcji.

W arunk i pracy i p łacy do om ów ienia na 
m iejscu, te l. 20-61, dz ia ł służby pracow n i­
czej lu b  d y re k to r naczelny, od godz. 7 
do 15. 2153-K

M A T R Y M O N IA L N E  
R O Z W IE D Z IO N Y , la t  28,
p rz y s to jn y ,  m a te r ia ln ie  
n ie za le żn y , pozna odpo­
w ie d n ią  pan ią . C el m a­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11120.
K A W A L E R , la t  50 (rze­
m ie ś ln ik )  w z ro s t ś re d n i 
p rz e c ię tn e j u ro d y , z 
m ie szka n ie m , n ieza leż­
n y ,  pozna pannę do la t 
40 (może b yć  z p ro w in ­
c j i ) .  Cel m a try m o n ia l­
n y .  O fe r ty  ty lk o  po­
w a żn e  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11134.

Z G U B Y

26.06. pozostaw iono s ia t­
k ę  w  taksów ce . U p rz e j­
m ie  proszę o z w ro t pod 
adresem : R adom ska 51.

11874-0

R O ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ni:, W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w 
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9 do 12. T V  cza rno ­
b ia ła  te l.  35S-98. T V  
ko lo ro w a  te l.  359-55.

1784-K
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  inż. C h łód  — 820-145.

9585-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych . te !. 
38-961. 10995-G

A U T O M O B II.IS C I! E le k ­
tro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł, w y m ia n a  og u m ie ­
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ruga  
boczna T ra u g u tta  od al. 
W o jska  P o lsk iego)

9528-G
P O S IA D A M  sam ochód 
m a rk i Ż u k . O czeku ję  
p ro p o z y c ji lu b  sprze­
dam . T e l. 341-26.

11142-G 
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li 
rze m ie ś ln ik ó w  ze S w a­
rzędza poleca now o 
o tw a r ty  sk le p  m e b lo w y  

M o ty le w łe  gm . Bogda 
n ieć  p rz y  t ra s ie 'G o rz ó w  
W lk p . — K o s trz y n  (14 
k m  od G orzow a). R a j­
m u n d  C hodaczyńsk ł.

88-P
B Ł O T N IK I do sam ocho­
d ó w  k ra jo w y c h  \ za­
g ra n ic z n y c h  o raz  n ad ­
k o la  -do  F ia ta  z tw o rz y w  
sz tucznych  w y k o n u je  
Z a k ła d  S p e c ja lis tyczn y . 
Szczecin — Szosa P o l­
ska 48. 11477-G

G U M IE Ń C E  — 26.06.79
zg inę ła  suczka ra sy  p in ­
czer, cza rna  podpa lana . 
O strzegam  przed  k u p ­
nem . Z w ro t  za n a g ro ­
dą. T e l. 742-13 godz. 2 0 -  
22. 7—10 11875-G

S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  403 —
sprzedam . W iadom ość: 
te l.  432-91. 11135-G

S Y R E N Ę  105 L  (1975) 
sprzedam . M a lczew sk ie ­
go l?d I I .  11119-G

M O T O C Y K L  M Z  250-1 
w  d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . S zczec in -K lęsko - 
wo. u l.  L n ia n a  20b/28.

11137-G 
S K U T E R  Osę do re m o n ­
tu  lu b  na eześoi sprze­
dam . T e l. 441-51

11128-43 
M Z 250/2 T ro p h y  -  
sprzedam . L ip k i  11. g m i­
na S ta rg a rd . 11118-G

RO W ER  z p rz e rz u tk ą  i 
m aszynę do szyc ia  sprze 
dam . U l. B rzozow skiego  
26/2 10250-G

ŁÓ D Ź  z s iln ik ie m  sprze­
dam . 70-953 Szczecin, 
s k ry tk a  pocztow a 27.

11140-G
T A K S O M E T R  „R e k o rd ”  
sprzedam . U l. P ocztow a 
17/1. od godz. 17 do 20.

11109-G
B O N Y  PeKaO  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11095.

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
sprzedam . G łę b o k ie . Ja­
w o ro w a  33/2.

11093-jG
D O B E R M A N Y  6-tygod - 
n io w e  sprzedam , k r z y ­
w oustego 12/18.

11106-G

L O K A L E

P R A C U JĄ C A , s tu d iu ją ­
ca poszu ku je  p o k o ju . — 
T e l. 429-01. do  15.

11009-G
Z IE L O N A  G Ó R A — no ­
w e k o m fo rto w e . 4 -poko- 
jo w e  m ieszkan ie , te le ­
fo n , zam ien ię  na m iesz 
k a n ie  w  Szczecin ie . — 
Szczecin, te l.  78-220. po 
16. 11036-G

W Ł O C Ł A W E K  — M-3, 
za m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczecin ie . — W iado ­
m ość: Szczecin, te le fo n  
77-502. 11067-G

2 P O K O JE , zam ien ię  na 
podobne w  T ró jm ie śc ie . 
T e l. 359-89. po 18.

11O60HP

M IE S Z K A N IE  dw a po­
k o je  z k u c h n ią  w  K ra ś ­
n ik u  F a b ry c z n y m . wo1 
lu b e ls k ie , za m ie n ię  na 
podobne w  Szczecin ie  
Szczecin, u l. D e rdow - 
sk iego  36/35. 11071-G

M IE S Z K A N IE  4 poko je , 
o pow . 103 m  k w ..  2 
k u c h n ie . 2 ła z ie n k i, cen­
t r u m  sta re  b u d o w n ic t­
wo. zam ien ię  na 2 m ie ­
szkan ia  ró w n o rzę d n e  2- 
o o k o jo w e . T e l. 466-04.

11081-G

głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 29 czerwca 1979 r. zm arła nasza 

ukochana Siostra i  Szwagierka

śp.

Maria Pokało
W yprowadzenie zw łok z kap licy 
przy Cm entarzu C entra lnym  w  dn iu  p 

3 lipca br. o godz. 13.30.

Pozostaje w  n ieutu lonym  żalu

RO DZIN A.

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  
pogrzebie, okaza li serdeczną pomoc 
i w yrazy szczerego współczucia z po­
wodu trag iczne j śm ierci naszej n a j­
ukochańszej Cork», S iostry, M am y, 

i  Żony 
śp.

Alicji Cywińskiej
z domu Sawicka 

serdeczne podziękowania składa 
pogrążona wr sm utku i  żałobie

RO DZINA.

W OJEW Ó DZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J
w  Szczecinie

wspólnie z W ydziałem  Za trud­
nienia i  Spraw Socjalnych 
Urzędu M iejskiego w  Szczecinie

ZATRUDNI
w  celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i  uzyskania prawa 
jazdy uprawniającego do pro­

wadzenia tram w ajów

K O B IE T Y  I  M ĘŻC ZYZN  
PO U K O Ń C ZE N IU  20 LA T .

•— Kandydaci mogą posiadać w y­
kształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lu b  podstawowe.

—  W ymagane są pozytyw ne w y n ik i 
badań le karsk ich  i  psychologicz­
nych oraz niekaralność sądowa.

— Kandydaci p rzy jm ow a n i będą bez 
skierow ań z W ydzia łu  Za trudn ie ­
n ia  Urzędu M iejskiego.

— W  czasie ku rsu  kursanci o trzy ­
m u ją  wynagrodzenie.

—  Po ku rs ie  wynagrodzenie będzie
— kszta łtować się w  te j samej w y­

sokości ja k  u k ie row ców  autobu­
sowych.

— K andyda tam i na ku rs  mogą być 
osoby ze Szczecina i  spoza Szcze­
cina.

—  D la  osób sam otnych spoza Szcze­
cina posiadamy kw a te ry  p ryw a t­
ne za m in im a lną  odpłatnością.

— Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
ze świadczeń socja lno-bytow ych 
na ró w n i z pracow nikam i: ze 
s to łów ki, bufe tu , przychodn i le ­
ka rsk ie j, ośrodków wczasowych 
i  w ypoczynku sobotn io-n iedzie l­
nego w  Św inoujściu, K rzynkach 
i  M arianow ie , dzieci kursantów  
ze żłobka i przedszkola.

—  Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t 
w o lne j jazdy d la siebie, żony i 
dzieci na przejazdy środkam i ko ­
m u n ika c ji m ie jsk ie j.

Bliższych informacji udziela W y­
dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu M iejsk;ego Szczecin, 
ul. Felczaka oraz Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonaleira Kadr, 
Szczec;n, ul. K . Kolumba 86 pokój 
15, tel. 426-11 wewn. 34. Dojazd 
tramwajem nr 3 lub 6, autobusem 

nr 75 (obok Dworca Głównego).
243-K

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szcza: m e. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-350 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk-.ego 8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre ­
ta r ia t  red naczelny- 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w -w n . 83),. d z ia ł m ie js k i 462-35. -d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł sp o rto w y  379-50. d z ia ł łs rznośc : 
z czyte. n ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, re d . p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18, P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra sa  — K s ią żka  — 
R uch ” ^°ra z  U rzędy  Pocztow e i  d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s tyczeń I  k w a r ta ł t pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m iesiąca 
p o p rz e -z : ~eego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 z ł Z a k ła d y  D rący, in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  składaka zam ów ien ia  
na p ren u m e ra tę  w  m c js c o w y m  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n-.e m a tego O d d z ia łu  w U rzędach P ocz tow ych  bądź u  d o rę czyc ie li. N a tom ias t p renum e- 
ra to rz y  n o -w  a u ć in i w y łą czn ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P r e c  ra tę  ze z le -e m e m  w y s y łk i za E ranicę. k tó ra  je s t o 50 p roc. d ro ż n a  n rzv< m u ‘ e RSW 

. a - — *'-s 3żka — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra f.czne . F-6
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W  interesie klienta i... estetyki

I m THANDEL“ w karbach
PR O B LEM  „d/.ikiego handlu” w centrum miasta często goś­

ci na naszych lamach. Z tym  większą więc satysfakcją powi­
taliśmy zapowiedź ujęcia go w  organizacyjne ram y (złożoną 
przez władze miejskie przed m niej więcej dwoma miesiącami). 
Przypom nijm y, że chodziło tu o całkowite zlikwidowanie sprze­
daży towarów przemysłowych, tych rodem z Turzyna. In a ­
czej miano potraktować handel w arzywam i i owocami, lega­
lizując jego istnienie, gdyż sytuacja zaopatrzeniowa w tym  
względzie nie jest najlepsza.

D O TY C H C ZAS O W Y przebieg 
dz ia łań  w ładz  m iejs-kich w  za­
kres ie  porządkow ania  u liczne­
go hand lu  b y ł w  ub. sobotę te ­
m atem  specjalnej narady pod 
k  i ero w n ic t wem  w  icepr e zy d en- 
ta  Szczecina M a r i i Patalan. 
Ja k  się okazu je  —  zrobiono 
ju ż  je d n a k  dość sporo. A  więc 
w y typow ano  6 m ie jsc w  cen­
t ru m , gdzie dozwolony jest u - 
lic z n y  handel w a rzyw am i i  o - 
w ocam i. Są to : B ram a P o rtow a 
—  na rogu W ie lk ie j i  al. N ie­
pod ległości o raz po d rug ie j 
s tron ie  u licy , al. W yzw olenia u 
zbiegu z u l. M azowiecką (po­

czynając od sklepu C en tra li 
Rybnej), al. W yzw olenia n r  37 
(pom iędzy „D e lika tesam i”  a 
s traganam i w a rzyw nym i), al. 
Jedności N arodow ej n r  45 (m ię­
dzy „D e lika tesam i”  a sklepem 
garm ażery jnym ) oraz p rzy pl. 
Len ina  p rzy budynku  PCK. 
Łącznie w  tych  punktach usta­
w iono 27 specja lnych stołów  
do sprzedaży ow oców i  w a­
rzyw . Każdy służyć może dla 
4 osób (założono pracę na dw ie  
zm iany). Łącznie w ięc dyspo­
nu jem y 108 m ie jscam i d la  u- 
licznych  sprzedawców.

Ostra konkurencja
(Dokończenie ze str. 1)

JE S T  god z in a  8. W  g m a ch u  W y ż ­
sze j S z k o ły  P ed a g o g iczn e j p rz y  u l.  
T a rc z y ń s k ie g o  ro jn o  i  g w a rn o . P rze  
w a ż a ją  d z iew czę ta . Z w ra c a m y  się 
do  je d n e j z n ic h . E w a J a k u b ik  je s t 
n a  k i lk a  m in u t  p rze d  p ie rw s z y m  
eg za m in e m , będz ie  to  eg za m in  p i­
s e m n y  z jęz . ro s y js k ie g o , p o n ie w a ż  
E w a  u b iega  s ię  o p rz y ję c ie  na f i ­
lo lo g ię  ro s y js k ą . — S tu d ia  chcę  
p o d ją ć  z m y ś lą  o  zaw odz ie  n a u c z y ­
c ie ls k im  — m ó w i — b io rę  też  pod  
u w a g ę  m o ż liw o ść  p ra c y  ja k o  t łu ­
m a c z k i l i t e r a tu r y  ro s y js k ie j.

Z D O B Y C IE  indeksu uczelni 
je s t coraz trudn ie jsze, w  bieżą­
cym  ro ku  zm niejszone zostały 
bow iem  nieco liczby m ie jsc na 
p ie r  ws zy m ro k  u st udió w.

W A K A D E M II  R o ln ic z e j s v tu a c ia  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją co : ria 
W y d z ia le  R o ln ic z y m  je s t  240 m ie js c  
i  405 z d a ją c y c h  k a n d y d a tó w . Bez 
e g za m in ó w  u c ze ln ia  p rz y jm ie  na 
te n  w y d z ia ł 51 osób. k tó re  zda ły

Dyżur MKKS
D Z IŚ , w  pon iedziałek w 

godz. od 16 do 18 w  sali n r 
161 w  Urzędzie M ie jsk im  przy 
p l. pzie rżyńsk iegó  1 odbędzie 
się ko le jn y  dyżu r członków 
M ie jsk iego  K o m ite tu  K o n tró li 
Społecznej. N u m er te le fonu: 
22-00-89.

Kronika wypadków
S O B O T A . W  P o lica ch  s t ra c i ł  pa ­

n o w a n ie  n ad  m o to c y k le m  k ie ro w c a , 
S ta n is ła w  R ., k tó r y  — ja k  w y n ik a  z 
in fo r m a c j i  M O  — b y ł  pod w p ły w e m  
a lk o h o lu .  M o to c y k l w p a d ł na k r a ­
w ę ż n ik  i  w y w ró c i ł  s ię . a S ta n is ła w a  
R. o d w ie z io n o  z p ę k n ię c ie m  p o d s ta ­
w y  czaszk i do  s zp ita la .

N IE D Z IE L A . O k o ło  godz. 10.10 na 
u l.  Z w ie rz y n ie c k ie j „m a lu c h ”  S ZB 
8850 s to ją c y  na p ra w y m  pasie ru c h u  
u d e rz o n y  zos ta ł p rzez  dużego „ F ia ­
ta ”  C Z L  1741 a te n  z k o le i — przez 
„T ra b a n ta ”  S Z B  8604. W  k ra k s ie  do ­
z n a ła  ob ra że ń  pasaże rka  „T ra b a n ­
ta ”  G e n o w e fa  B ., k tó rą  z u ra z - .i 
g ło w y  i  z ła m a n ie m  k o ś c i nosa od ­
w ie z io n o  do s z p ita la . O godz. 17.25 
u  zb iegu  u l ic  S tru g a  i  G ry f iń s k ie j,  
c ię ż a ro w y  „J e lc z ”  M X  8803 n a je c h a ł 
na  t y ł  h a m u ją c e j p rze d  p rze jśc ie m  
d la  p ieszych  „S y re n y ”  W R E  0986. 
R a n n y c h  w  w y p a d k u  pasażerów  
„S y re n y ”  o p a trz y ł le k a rz  pogo to  
w ia .

D O  D Y Ż U R N E G O  szp ita la  p rz y ­
w ie z io n o  z o b ja w a m i z a tru c ia  m iesz 
ka ń c a  u l.  5 L ip c a , P io tra  G ., k tó r y  
w s k u te k  fa ta ln e j p o m y łk i zam ias t 
k r o p l i  na żo łą d e k  za ży ł... p ły n u  do 
czyszczenia szyb.

L O K A T O R Z Y  d o m u  p rz y  u l.  S ła ­
w o m ira  17 z a n ie p o k o je n i fa k te m , iż  
m ie szka ją ca  sa m o tn ie  na I I  p ię trz e  
80-le tn ia  S a lom ea  F . od k i lk u  d n i 
n ie  d a je  zn a k u  ż y c ia  — w e z w a li 
straż, p o ża rną . S tra ż a c y , dostaw szy  
s ię  do m ie szka n ia  p rzez o tw a r te  
o k n o  s tw ie rd z i l i ,  że s ta ru szka  n ie  
ż y je . L e k a rz  s tw ie rd z ił zgon, n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  n ie  w y d o l 
n o ś c i u k ła d u  k rą ż e n ia . (ap)

e g za m in y  w  ro k u  u b ie g ły m , n ie  
d o s ta ły  s ię  z b ra k u  m ie js c  i  ro k  
p rz e p ra c o w a ły  w  O H P . W  sum ie  
w ię c  na 240 m ie js c  p rzyo a d a  546 
osób. N a W y d z ia ł M e c h a n iz a c ji Roi 
n ic tw a  k a n d y d u je  185 osób. a 
m ie js c  je s t 95. T u  bez eg za m in u  
na D odanych  w y ż e j zasadach przyN 
ję ty  będz ie  1 k a n d y d a t. N a  W y ­
d z ia le  R yb a c tw a  M o rsk ie g o  je s t 90 
m ie js c  d la  196 zd a ją cych  (p lu s  23 
bez eg za m in ó w ) i  na W y d z ia le  Z o ­
o te c h n ic z n y m  140 m ie js c  d la  278 
zg łoszonych  (p lu s  22 osoby bez 
e gzam inów ),

W Y Ż S Z A  S zko ła  Pedagog iczna  
m ą aż 1.1 k ie ru n k ó w , w  ty m  je d e n  
u tw o rz o n y  w  b ie żą cym  ro k u : pe­
d a g og ikę  o p ie ku ń czo -w ych o w a w czą . 
Je s t na  n ie j 20 m ie js c  i  44 k a n d y ­
d a tó w . N a nauczan ie  począ tkow e  — 
40 m ie js c  — z g ło s iło  sie i i i  c h ę t­
n y c h . k tó rz y  p rze d  eg za m in a m i 
w ła ś c iw y m i p o d d a n i b y l i  s p ra w ­
d z ia n o w i p ra k ty c z n e m u  m .in . w  za­
k re s ie  p o p ra w n o śc i w y m o w y , uzd o l 
n ie ń  m u zyczn ych  i p la s tyczn ych .
0  p rz y ję c ie  ha  f i lo lo g ie  po lska  (30 
m ie js c ) u b ie g a  s ię  80 c h ę tn y c h , na 
f i lo lo g ię  ro s y js k a  (20 m ie js c ) — 38 
osób. na h is to r ie  <25 m ie js c ) — 82 
osoby, na  pedagog ikę  sp e c ja ln a  (30 
m ie js c ) — 84 k a n d y d a tó w , na w y ­
c h o w a n ie  f iz y c z n e  (30 m ie js c ) — 
94 osoby, ta kże  poddane  w c ze śn ie j­
s z e m u ' s p ra w d z ia n o w i z za kresu  
sp ra w n o ś c i i  na s tu d iu m  a d m in i­
s tra c y jn e  (40 m ie jsc ) — 147 osób. 
K  t r u n k i  zw iązane z n a u k a m i śc is ły ­
m i są obsadzone s ła b ie j.  N a  w y ­
cho w a n ie  te ch n iczn e  (30 m ie js c ) 
z g ło s iło  sie 38 c h ę tn y c h , na m a te ­
m a ty k ę  (35 m ie js c ) — 37 k a n d y d a ­
tó w  i na f iz y k ę  (30 m ie js c ) — jes t 
t y lk o  5 ch ę tn ych .

W  W Y Ż S Z E J Szko le  M o rs k ie j.
na W yd z ia le  N a w ig a c y jn y m  i  M e­
c h a n ic z n y m  jes t w  su m ie  245 
m ie jsc . Do eg za m in ó w  w s tę p n ych  
p rz y s tą p i tu  460 k a n d y d a tó w . W ie ­
ce! osób z a in te re s o w a n y c h  je s t na 
w ig a c ja  (264 k a n d y d a tó w ), m n ie 4 
m e ch a n ika .

W P O L IT E C H N IC E  ogó łem  p rz y ­
ję ty c h  będz ie  890 k a n d y d a tó w  spo­
ś ró d  1530 u b ie g a ją c y c h  sie. Na Wy­
d z ia le  In ż y n ie ry jn o -E k o n o m ic z n y m  
T ra n s p o r tu  je s t 375 m ie js c  i 777 
z d a ją cych , na W yd z ia le  T e ch n o lo ­
g i i  C h e m iczn e j 60 m ie js c  i  78 
c h ę tn y c h , na W yd z ia le  B u d o w n ic ­
tw a  i A r c h i te k tu r y  — 220 m ie js c
1 386 k a n d y d a tó w . N a W yd z ia le
E le k try c z n y m  — 70 m ie js c  i  152 
k a n d y d a tó w  o ra z  na W yd z ia le  B u ­
d o w y  M aszyn  i O k rę tó w  — 165
m ie js c  i  t y lk o  137 ka n d y d a tó w .

N a js i ln ie j o b sadzonym i k ie ru n ­
k a m i są: e le k tro te c h n ik a :  70 m ie js c  
i  152 zg łoszonych , a r c h ite k tu ra  — 
4f: m ie js c  i  161 k a n d y d a tó w  oraz  
e k o n o m ik a  i  p rg a n iz a c ia  p ro d u k ­
c j i  — 44 m ie jsca  i  108 ch ę tn ych .

N A J B A R D Z IE J  ob lężona ies t 
je d n a k  P o m o rska  A k a d e m ia  M e ­
dyczna . P rz y jm ie  ona na W y d z ia ł 
L e k a rs k i 170 osób i na s to m a to lo ­
g ię  — 70 osób. O je d n o  m ie jsce  
w a lczyć  tu  bedzie ponad 5 k a n d y ­
d a tó w . ( j f )

N A  L IŚ C IE  te j n ie  u w z g lę d n io n o  
t y lk o  jednego  re jo n u , w  k tó ry m  
k o n c e n tro w a ł sie do tąd  d z ik i h a n ­
d e l. C hodz i to  o n a ro ż n ik  u l.  K rzy ­
w ous tego  i  u l.  B o g u s ła w a  n ie  opo­
d a l „D e lik a te s ó w ” . N ie s te ty , w  
ty m  m ie js c u  z b y t w ą s k i je s t ch o d ­
n ik  i  g ro m a d ze n ie  s ie  p rzechod ­
n ió w  w o k ó ł k o s z y k ó w  i  m in i-s tra -  
g a n ó w  zagraża  b e zp ie cze ń s tw u  r u ­
ch u  d rogow ego . In n a  rz ffcz . że na i 
ła tw ie j  p o d ją ć  d z ia ła n ia  l ik w id a ­
c y jn e . T rze b a  je d n a k  c h y b a  po­
m yś le ć  o „p rz e s ie d le n iu ”  ty c h  han 
d la rz y  w  in n e  p o b lis k ie  m ie lsce . 
gdz ie  będą m ie l i  w a ru n k i do sprze 
dąży  o w o có w  i  w a rz y w .

T Y L K O  niew ie le  osób han­
d lu jących  zie leniną na u licy  
pragnie zalegalizować swą 
działalność. Do końca ubiegłe­
go m iesiąca zaledwie 30 z n ich 
zw róc iło  się do W ydzia łu  H an­
d lu  i Usług U M  o odpow iednie 
zezwolenia. A  fo rm alnośc i z 
tym  związane są m aksym alnie 
proste: trzeba ty lk o  w ype łn ić  
druczek i przedłożyć le g itym a­
cję dzi ałkow-icza. Jak  dotych­
czas 78 m iejsc przy ju ż  usta­
w ionych stołach stoi pustych. 
Tymczasem u liczny  handel sa­
ła tą  i  p ie truszką k w itn ie  na­
dal, p rzy czym  tow ar n a j­
częściej m ieści s iC  na gazecie 
lu b  skrzynce... w prost na chod­
n iku .

T A K IE J  s y tu a c ji d łu ż e j to le ro ­
w ać n ie  m ożna. C hodz i o to . że 
trze b a  s tw o rz y ć  o d p o w ie d n ie  w a ­
ru n k i s a n ita rn e , że n ie  w o ln o  
sp rzedaw ać ja rz y n  z t r o tu a ru  a n i 
też  to le ro w a ć  p o b ie ra n ia  przez 
p rz e k u p n ió w  n a d m ie rn y c h  cen  (ich  
ró w n ie ż  o b o w ią z u ją  c e n n ik i u s ta ­
lane  przez W SO P). 1 ta k ie  d z ia ła ­
n ia  U rzą d  M ie js k i i  je d n o s tk i ko n  
t ro ln e  m usza p o d ją ć  w  in te re s ie  
nas w s z y s tk ic h . P rz y  czym  nie 
ch o d z i tu  o  l ik w id a c je  sprzedaży 
w a rz y w , lecz o p h ię c ie  ie1 odp o ­
w ie d n im i ra m a m i o rg a n iz a c y jn y m i. 
C a ły  je d n a k  k ło p o t w  ty m . że a n i 
P IH  a n i P K C  n ie  p rz e ja w ia ła  e n tu  
z ja z m u  do p o d o b n ych  a k c j i .  S k u ­
te czn ie  z w a lcza ją  n ie le g a ln y  h a n ­
de l je d y n ie  fu n k c jo n a r iu s z e  MO. 
d z ię k i k tó r y m  p ra w ie  zu p e łn ie  
z n ik n ę li z u l ic  m ia s ta  sp rzedaw cy  
p la s tik o w y c h  to re b , l iz a k ó w , gu ­
m y  do żucia  itp . I  n ie  b v ło  to  
w ca le  m arg in e so w e  z ja w is k o , sko ­
ro  np . za kw e s tio n o w a n o  o s ta tn io  
ponad I I  ty s ię c y  ty c h  to re b .

U S A N K C JO N O W A N IE  p ry ­
watnego hand lu  na u lic y  jest 
dop iero początkiem  akc ji. Te­
raz niezbędne są konsekw ent­
ne dz ia łan ia  zm ierzające do te ­
go, by wydane przepisy b y ły  
przestrzegane. A  więc działać 
należy je d n o litym  fron tem  
wszystkich in s ty tu c ji pow oła­
nych do obrony in teresów 
k lien ta .

(ten)

Operacja „Most Długi“

Prace zakończona
15 godzin przed tem m m

W  SOBOTĘ o godz. 18 sta­
nę ły  zapory d la  samochodów 
przy Moście D ług im . Ruch zo­
sta ł w s trzym any. To, zgodnie z 
wcześniejszą zapowiedzią, e k i­
py fachow ców  z Przedsiębior­
stwa E ksp loa tac ji D róg i  M o­
stów  oraz z P rzedsiębiorstwa 
B u dow n ic tw a  Ko le jow ego p rzy ­
s tą p iły  do prac przygotow aw ­
czych zw iązanych z podniesie­
niem  mostu. Godzinę później 
przejechał tą  trasą osta tn i w  
m in ioną sobotę tram w a j.

R O ZP O C ZĘ ŁA  S IĘ  o p e ra c ja  pod­
noszen ia  m ostu . F ach o w cy  z 
P E D iM  o ra z  P B K o l. o d ry g lo w y w a li 
potężne zasuw y s p in a ją ce  p rzęsła , 
ek ip a  z W P K M  zd e jm o w a ła  b d c ią - 
g i s ie c i t r a k c y jn e j  i  o d łą cza ła  ją  
od  ź ró d ła  z a s ila n ia . W k ró tc e  ru -

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t p rz y  w y m ia ­

n ie  to ro w is k  na u lic a c h  C h m ie le w  
sk ie g o  i  K o lu m b a  w  d n ia ch  od 3 
do 6 lip c ą  w  godz. od  8 do 14 tra m  
w a je  n iż e j w y m ie n io n y c h  l i n i i  k u r ­
sow ać będą w  sposób n a s tę p u ją c y : 
„2 ”  z D w o rca  P K P  N iebuszew o  na 
u l.  P o tu lic k ą , „3 ”  z L a s u  A rk o ń -  
sk iego  do u l.  W ie lk ie j N abrzeżem  
W e le c k im , p o w ró t u l.  D w o rco w a . 
„6 ”  z G o c ła w ia  do u l.  W ie lk ie j (no 
w ró t  N ab rzeżem  W e le c k im . u l. 
D w o rc o w a  i  d a le j tra sa  l i n i i  n r  10 
do G o c ła w ia ). N a o d c in k u  od Pocz­
ty  n r  2 p rz y  u l.  D w o rc o w e j do Po 
m o rza n  u ru c h o m io n e  zostan ie  za­
stępcze po łą cze n ie  au tobusow e .

W Z W IĄ Z K U  z re m o n te m  sieei 
t r a k c y jn e j w  re jo n ie  p l. L e n in a , 
w  noce z 3/4. 4/5 i  5/6 b ra. w  godz. 
od 23.40 do 4. tra m w a je  nocne  l i ­
n i i  n r  n r  1, 4 i  5 zastąp ione  zostaną 
au to b u sa m i.

Notatnik szczeciński
+  K A B A R E T  k lu b u  ..B on  T o n ”  

SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  p rz y  a l. W yz­
w o le n ia  85 — „S trz y k w a  m o rs k a ”  
zaprasza d z ie c i i  ro d z ic ó w  na za­
baw ę m o rs k a  ju t r o  o godz. 17. 
W steo  w o ln y .

+  W O JE W Ó D Z K I K lu b  In s trU k  
to ra  p rz y  W DK. w  d n ia ch  o d  17/ 
do 27 lip c a  b r. o rg a n iz u je  w  L u ­
b in iu  k .  M ię d z y z d ro jó w  p le n e r dla 
in s t ru k to ró w  fo to g ra f i i .  W szyscy 
c h ę tn i zgłaszać s ię  m ogą do G a b i­
n e tu  F o to -F ilm  W D K  Z am ek do 
d n ia  5 lip c a . Ze w zg lę d u  na o g ra ­
n iczo n ą  lic z b ę  m ie js c  o b o w ią z u je  
ko le jn o ś ć  zg łoszeń.

s z y ły  s i ln ik i  i  je d n o  s k rz y d ło  m o ­
s tu  zaczęło się unos ić  do w yso ko ­
ści o k o ło  m e tra  — ta k ie  n a c h y le ­
n ie  po trze b n e  b y ło  do  p la n o w a n e g o  
re m o n tu  to ró w . O godz. 22 g ru p a  
to ro w a  rozpoczę ła  p ra cę  prz.y 
w z m a c n ia n iu  w s p o rn ik a m i b la ch  
p o d szynow yeh . P o  za ko ń c z e n iu  
ty c h  ro b ó t na je d n y m  s k rz y d le , o -  
puszczono je  a u n ie s io n o  d ru g ie .

O godz. 7 w  n ie d z ie lę  m o s t s ta ł 
ju ż  ja k  z w y k le . P rzęs ła  le ż a ły  
n o rm a ln ie , p race  p rz y  to ro w is k u  
zakończono. O  godz. 9 s ieć t r a k ­
c y jn a  zosta ła  pod łączona  do zas ila ­
n ia . D la  10-osobowej e k ip y  z 
W P K M , pod k ie ro w n ic tw e m  H e n ry ­
ka  W aszczuka, po b lis k o  14 g o d z i­
na ch  p ra c y  n a s ta ł czas o d p o c z y n ­
ku .

Te raz w szakże pozosta ła  jeszcze 
ro b o ta  d la  fa ch o w có w  z P E D iM  i  
P B K o l. T rzeba  b y ło  b o w ie m  po­
n o w n ie  sp iąć  w s z y s tk ie  p rzęs ła , za­
ło żyć  i  u m o cn ić  ry g le , a b y  z n ó w  
m ó g ł się tę d y  o d b y w a ć  bezpiecz­
n ie  ru c h  k o ło w y .

C A Ł A  operacja trw a ła  znacz­
nie k róce j niż zapowiadano. W  
niedzielę, o godz. 13.30 tra m ­
w a je  i  samochody znów jecha­
ły  przez M ost D ług i.

T R W A Ł O  to  k ró c e j, a le  też e k i­
pa P E D iM  i  P B K o l. p ra c o w a ła  bez 
o d p o c z y n k u  ponad 20 godz in . Jan 
M ie u tk o w s k i i  Jó ze f G odek z 
P B K o l. o raz  J e rz y  M a c ie ja sze k , 
Z b ig n ie w  S zu d e rsk i, E ugen iusz  N y ­
k ie l,  S te fa n  O ch o ck i, B ogdan Ł u c , 
Janusz S te fa ń s k i, Jó ze f K a jk o w -  
sk i i  B ogdan  B o rk o w s k i z P E D iM , 
g d y  o d w ie d z il iś m y  ic h  w c z o ra j w  
p o łu d n ie  m ie l i  m ocno  za c z e rw ie n io  
ne oczy . W idać b y ło  w y ra ź n e  o - 
z n a k i zm ęczen ia . A le  cze ka ło  ic h  
jeszcze ty lk o  p ó łto re j g o d z in y  p ra ­
cy , po sko ń cze n iu  k tó r e j  o b ie c y w a ­
l i  sob ie  s o lid n y  p o s iłe k  i  d łu g i sen.

A  ro b o ty  p rz e b ie g a ły  tu  n ie s te ty  
w  znaczn ie  u tru d n io n y c h  n ie z d y ­
s c y p lin o w a n ie m  szczec in ian  w a ru a  
kach . M im o , iż k o m u n ik a ty  wcześ­
n ie j za p o w ia d a ły  za m k n ię c ie  m o­
s tu , w s k a z y w a ły  o b ja z d  d la  sam o­
chodów  Szosą P oznańską  zaś p ie ­
szym  m o ż liw o ść  p rz e p ra w y  p ro m o ­
w e j  m ie szka ń cy  m ias ta  z le kce w a ­
ż y l i  sob ie te  za lecen ia , z a n im  
p rzęs ło  się u n io s ło , m im o  z a p ó r t 
ta b lic  n a k a z u ją c y c h  o b ja z d  — k i l ­
k u  k ie ro w c ó w  s fo rs o w a ło  M o st 
D łu g i. P ie s i zaś w  o g ó le  n ie  p rz y ­
ję l i  cjo w ia d o m o śc i za m k n ię c ia  te j 
tra s y . M im o  czeka jącego p ro m u  
p rz e c h o d z ili przez m o s t p rzeszkadza 
ją c  p ra c u ją c y m  tu  e k ip o m . N a w e t, 
g d y  u n ie s io n o  n a jp ie rw  p ie rw sze , 
po tem  d ru g ie  s k rz y d ło  — n ie  z re ­
z y g n o w a li z te j d ro g i. Po p ro s tu  
ry z y k o w n ie  p rz e s k a k iw a li p ow sta ­
łą  szparę , ta k  że d la  ic h  bezp ie ­
czeństw a trze b a  b y ło  p rze rzu c ie  
przez n ią  t ra p y . J a k  da lece de zo r­
g a n izo w a ło  to  ro b o ty , m o g li p o w ie ­
dz ieć ty lk o  c i zm ęczen i w ie lo g o ­
d z in n y m  w y s iłk ie m  lu d z ie  p ra c u ją ­
cy p rz y  k o n s e rw a c ji m os tu .

(su)

F o to : Z. J o d k o w s k t
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